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!Jl/ub narodomu idzie ręka m rękę z grupami komunizującemi 
i i , - w r 

na d n 
Wniosek klubu narodowego o ustąpienie p. min. Cara nie uzyskał większości 

• 
Wrażenia ogólne 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu odbyło się 
przy minimalnym udziale posłów. Szcze~ól
nie daje się to zauważyć na lawach zajmoum
nych przez -posłów B. B., gdzie większość fo
teli ~wieci pustkami. 

Tłumaczy się to ut udniorzym ruchem ko
munikacyjnym, spow owanym przez .śnieży
cę tak, że większość posłów z B. B., zomiesz
foalych na prolJ/incji, nie zdqżyla prz być na 
czas. 

W kuluarach pewne ożywienie. Posłowie 
na zapytanie o stosunkach ich wobec demago
gicznego wniosku endecji, żqdajqcym uslqpie
r•ia ministra Sprawiedliwości p. Cara uśmie
cfwją się lub wzruszają ramionami. 

Jeden z członków klubu zbliżonego do pra 
wicy oświadcza „Zawsze my wierni poddani 
glosowar będziemy na Cara" - oto hasło en
decji. 

Naogól przeważa na$frój. by nie angaio
u>ać się ani przeciw, ani też za wnioskiem, 

Przebieg obrad 
Na wczorajszem plenarnem posiedzeniu 

Sejmu przystąpiono do pierwszego czyta
nia projektu ustawy o ratyfikacji międzyna
rodowego traktatu przeciwwojennego (pakt 
Kelloga). 

Pierwszy zabrał głos w dyskusji poseł 
Bitner (komunista). Przemówienie jego wy
wołało wrzawę na ławach BB, która trwała 
do końca przemówienia. Poseł Bitner, o
świadczył, że klub jego będzie głosował prze 
ciwko ratyfikacji paktu. 

Po przemówieniu jego marszałek oświad
czył, że trzeba mieć talent, by z okazji po
wszechnego paktu Kelloga wywołać awan
turę. Projekt ustawy odesłano do komisji 
spraw zagranicznych. Następnie przystąpio
no do wniosku klubu narodowego o ustąpie
nie Ministra p. Cara. 

Wniosek uzasadniał pos. Paczkowski, o
świadczając, że art. 58 konstytucji daje Sej
mowi prawo pociągania do odpowiedzialno-
ści ministrów. , 

Wnioskodawcy zarzucają Min. Carowi 
pogwałcenie konstytucyjnej zasady nieusu
walności sędziów. 

Minister Car usunął I-go prezesa Sądu 
Najwyższego i prezesów sądów apelacyj
nych. 

Następnie zabiera głos p. premjer Bartel, 
który oświadcza m. in.: 

W zwązku ze sprawą, będącą przedmio
tem obrad, mam zaszczyt zakomunikować, 
że rząd solidaryzuje się z działa:nością Min. 
Sprawiedliwości p. Cara. 

(Od specjalnego sprawozdawcy parlamentarnego „Hasla'') 
ta Rzeczypospolitej, ogłoszonego 7.2 1928 r. 
z mocą obowiązującą od 1.1 1929 r. 

Stwierdzam, że projekt ustawy odracza
jącej wejście w życie tego rozporządzenia, 
nie został konstytucyjnie uchwalony i nie 
uzyskał mocy obowiązującej, 

Rozporządzenie Prez. Rzeczypospolitej 
weszło w życie de facto 1.1 1929 r. i to bez 
względu na taki czy inny stosunek rządu do 

uchwały Sejmu. Rząd nie miał podstawy 
prawnej do zmiany automatycznej biegu tej 
sprawy. 

Jeśli wnioskodawcy raczą dopatrywać 
się w postępowaniu rządu t. zw. „oczywiste
go naruszenia ustawy konstytucyjnej", to 
pogląd taki nie znajduje uzasadnienia w fak
tach. 

Wnioskodawcy oskarżają pozatem rząd 

Groźba strajku górniczego 
Górnicy domagają się załatwienia sprawy nowej umowy 

. do dnia 11-go lutego r. b. 
KATOWiCE, 27.1. {Tel. własny). - W 

dniu wczorajszym odbył się kongres 140 de
lf'gatów polskiego związku zawodowego gór
ników. Obrady toczyły się w atmosferze pod
nieconej. 

Sytuację w górnictwie i sprawę zawarcia 
nowej umowy zarobkowej referował sen. Gra 
jek, który podkreślił, że przemysł zarówno 

. sabotuje stare warunki pracy i płacy, jak i 
nie okazuje dobrej woli do zawarcia nowej 
umowy. I 

W toku obrad podmesiono również, że w I 
obecnym zatargu czynniki rzqdowe mają skrę 
powane ręce wyrokiem specjalnej komisji, 

która obowiązuje do końca lutego i dopiero 
po tym terminie może nastąpić interwencja 
rządu. 

Kongres uchwalił, że na wypadek niezała
twienia definitywnego sprawy nowej umowy 
do dni 14-tu zostanie w dniu 11 lutego prokla 
mowany strajk górników. 

Uchwalono zwrócić się do pokrewnych or
ganizacyj o poparcie ewentualnego strajku, 
który w dniu 8 lutego poprzedzi jeszcze jed
no zebranie delegatów. Uchwalono już teraz 
na wszystkich kopalniach przygotowa-ć komi
sje strajkowe. 

PORA-ŻKA KOMUNISTÓW 
w wyborach do rad wiejskich w Sowietach 

RYGA, 28.1. Z Charkowa donoszą, że cen
tralny urząd statystyczny ogłosił pierwsze ze
stawienia wyników wyborów do rad wiej
skich. 

Ogółem wybrano dotychczas około 600 
rad. Frekwencja nigdzie nie przekroczyła 55 
proc. 

W śród wybranych członków sowietów ko
muniści wynoszą zaledwie 10 proc. Nato-

miast 35 proc. należy do średniej warstwy 
włościańskiej. 

Ze względu na takie rezultaty w wielu okrę 
gach wybory zostały unieważnione. W okrę
gu Artemjowskim do lokalu, w którym odby
wało się posiedzenie komisji wyborczej wpa
dło pięciu uzbrojonych włościan, którzy za
strzelili prezesa sowietu oraz dwóch człon
ków komisji, a następnie podpalili lokal. 

/ 

Sprawie dom ó 
• robotniczych na Karolewie 

W zwiąŻku z wczorajszą wiadomością 
nadesłaną nam przez · agencję · reporterską 
,.Polpress" o złym stanie budQwy domków 
rnbotniczych na Karolewie -'-- wobec otrzy
mania szeregu sprzecznych w tej sprawie in
formacyj - redakcja „Hasła" postanowiła 

zbadać na miejscu faktyczny stan rzeczy, 
aby móc w tej kwestji rzeczowo i bezstron
nie poinformować ogół naszych Czytelników. 

Z tego względu omówienie wyczerpujące 

I powyższej sprawy odkładamy do jednego z 
najbliższych numerów. 

o nielojalny stosunek do Sejmu. Musimy po
rozumieć się, co do znaczenia słowa „lojal
ność". 

Sądzę, że w stosunku między wniosko
dawcami a rządem nie może być mowy o tej 
lojalności bezprzymiotnikowej, stanowiącej 
element uczuciowy przyjaźni i będącej oba
wą nienarażenia się przyjacielowi i niewy
rządzenia mu przykrości. 

Zdaje się, że powoływanie się wniosko
dawcy na tego radzaju lojalność nie należa· 
laby w ich interesie. Pracz teJ hezprzymiot-

Realizując 9-letnie prace nad zagadnie
niem porządkowania wymiaru sprawiedliwo
ści - rząd skorzystał z uprawnień, wynika
jących z ustawy o pełnomocnictwach z roku 
1926 i spowodował wydanie rozp. Prezyden
nikowej lojalności istnieje inna jeszcze lojal
ność, będąca pewną formą poczucia obo
wiązku - t. z. lojalność obywatelska. 

Polega ona na dotrzymywaniu przyjętych 
zobowiązań i jest funkcją przymusu wewnę
trznego. Powodując się wydaniem rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej rząd przyjął na 
siebie zobowiązanie respektowania tej spra
wy do chwili zastąpienia jej inną. Jako au· 
tor ustawy rząd nietylko miał dobre prawo, 
ale i moralny obowiązek bronienia jej1 z cze
go zarzutu robić nie można. Uchwała prze
suwająca terminu, była usiłowaniem zmiany 
odnośnych artykułów, usiłowaniem, które 
na skutek stanowiska Senatu nie mogło prze 
istoczyć się w obowiązującą normę prawną. 

Prace Sejmu nad nowelizacją rozp. Prez. 
Rzeczypospolitej są w toku. Rząd współ
działał w nich z najlepszą wolą. Tylko no
we prawo może nakazać rządowi zmianę 
swego stanowiska wobec obowiązującej o
becnie ustawy i uznać ją za wygasłą. Sen
tymentalny stosunek do tego problemu na· 
ruszyłby powagę nakazów prawnych. -
Wkońcu premjer stwierdza, że stanowisko 
rządu jest konstytucyjnie poprawne i że od
powiada warunkowi lojalności obywatelskiej. 

W dyskusji nad oświadczeniem premjera 
zabrali głos posłowie Niedziałkowski, który 
oświadczył, iż PPS. wstrzymuje się od gło
sowania, Róg (Wyzwolenie), zajmując rów
nież takie stanowisko, pas. Bilak (ukr.), wy
powiadając się za wnioskiem kl. narad., pas. 
Dąbski (str. chł.), wypowiadając się za vo
tum nieufności dla rządu, pas. Dębski (Piast) 
,zapowiadając wstrzymanie się od głosowa
nia, pos. Smulikowski (Fr. Rew. PPS) wska
zując na nową ustawę jako na akt twórczy 
i doniosły oraz kilku innych posłów. Po dy
skusji w g:osowaniu imiennem wniosek klu
bu narodowego uzyskał 84 głosy, przeciwko 
zaś 96. 

Na tern porządek dzienny wyczerpano. 
Następne posiedzenie w środę po pał. 

łłódzka 
Ogni ·W 

traż 
Piątek, dnia 1-go lutego r. b. od
bt1dzie się w 3 wspaniałych salach 

przy ul. Sienkiewicza 54 Wielka sk d p. 
P. 

" 
" Wejście 10 złotych. Przygrywać będą 3 orkiestry. Mnóstwo niespodzianek. 

Wspaniała dekoracja sal. Parkiet. Szklany dancing. 
#' Obfity bufet i ciepła kuchnia na miejscu. 
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"Zły aktor i zła akcia" 

Kr ,, 1a e ie ka 
łt1ani es cje na cześć b. c 

Z Doorn donoszą: 
Wczorajszy obchód 70-letaiej rocznicy 

ekscesarza Wilhelma odb ł c;ię 
wedle dawnego ceremoniału. 

Rano Wilhelm przyjmował życzenia od 
prz) byłe1 w komplecie rodziny, wśród której 
brakło i.ylko siostry jego, Wiktorji, żony Zub
kow.t. Następnie odbyło się nabożeństwo, od
p1awwnc przez dawnego kaznodzieję dwor
skieg:J, pastora Vbgla, który w tym celu przy
był z Poczdamu. 

\Y/ południe na obieclzi<:? galow""m krótki 
toast wygłosił b. król sad.i - wieczorem zaś 
zebrano się ponownie przy stole biesiadnym. 

\Y/ e wszystkich tych uroczystościach 
nie brała udziału druga żona Wiihelma, 

księżmczka Hermina, która w przeddzień 
wielkiego zjazdu Hohenzollernów do Doom 
urządziła Wilhelmowi scenę i położyła się do 
łóżka, aby w ten jaskrawy sposób zademon· 
strować swo1ą niechęć do meklórych Hohen
zollernów. 

Jak wiadomo, powtórne małżeiistwo Wil
helma wywołało w licznem kole Hohenzoller · 
nów niezadowolenie. Familjanci Wilhelma 
wyrażali się wówczas niepochlebnie, a nawet 
obraźliwie o nowej „cesn.r2owej ", co wywo
łało u niej głęboką urazę zachowaną do dziś 
dnia. 

Hermina oświadczyła, że 
drzwi jej domu są zamknięte 

dla tych, którzy ją obrazili, pomeważ jednak 
Wilhelm uparł się, aby wszyscy członkowie 
„panującego domu· w komplecie złożyli mu 
hołd z okazji urodzin, nie pozostawało jego 
żonie nic innego, jak pod pretekstem .tacho
rowania na grypę powstrzymać się o<l udzia
łu w obchodzie. 

Wśród dzisiejszych gratulantów znalazł 
się także 

wysoki urzędnik dworu holender~.iiego, 

który w imieniu królowej Wilhelminy ,-łożył 
solenizantowi życzenia. Jest to niejako od
powiedzią na onegdajszą depcśzę Wilhelma, 
który dziękował królowej Holandji za gości
nę na jej ziemi uzyskaną. 

Mieszkańcy Doorn złożyli Wilhelmowi w 
prezencie 

dwie kunsztownie z drzewa wvrzeźbióne 
lawy, 

w zamian za co zezwolono im na uczęszcza
nie do oranżerii cesarskiej, słynące i z pięk
nych róż. 

Ewangelicki konsystorz unijny, którego 
głową był Wilhelm, wysłał do Doorn hołdow
niczą depeszę z życzeniami błogosławieństwa 
Boźego. 

w kościołach zaś berlińskich 

arz - objawem niepoko ącym dla przyszłości pokoju 
pastórzy wygłosili okoliaznościowe kazania, 
sławiąc wielkość ekskajzera. 

W artykule umieszczonym "' „Sunday 
Chronicle" Wilhelm II uskarża si~, że pod
czas wojny usiłowano przedstawić go jako 
drugiego Atyllę w historj i świata 

-Bylem symbolem wiekowej tradycji
pisz~ Wilhelm - i asem w rękach <lyploma -
cji niemieckiej. Sprzymierzeni wrogov.ie, a 
na ich czele Wilson, czynił wszystko, aby na
rodowi niemieckiemu wyrwać z ręki tego asa. 

Wojsko na froncie nie chciało nic słyszeć 
0 ustąpieniu cesarza - dowodzi Wilhelm -1 
a tylko gen. Groener był niezdecydowany po 
porozumieniu się z Berlinem. 

1 
W dniu 1 listopada - opowiada następ

nie ekskajzer - otoczeniu memu dano do 

• BUD ET 

zrozumienia, że byłoby najleµiej, gdy-bym 
znalazł śmierć na polu bitwy. 
Nie rozumiem, do czego przydałaby się taka 

moja teatralna śmierć 
dziwi się Wilhelm i w końcu zapewnia, że u
ciekł do Holandji wcale nie ogarnięty pani
ką, ani zdenerwowaniem, lecz spokojnie i ze 
świadomością, że spełnia obowiązek wobec 
ojczyzny i amizi. 

PARYŻ, 28.1. Szereg dzienników ko
mentuje obchodzoną w Niemczech rocznicę 
urodzin b. cesarza Wilhelma. „Le Goulois'' 
uważa za objawy niepokojące dla przyszło
ści pokoju wszelkie manifestacje na cześć b. 
cesarza. uLe Matin", komentując manifesta 
cję na rzecz ex-kaizera, pisze: Zła to akcja, 
ojczyzny i armji. 

POLS I 
Zamało przeznaezono pieniędzy dla wielu inwestycyj 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza

wy: 
Po posiedzeniu plenarnem Sejmu odbyło 

się posiedzenie sejmowej komis1i budżetowej, 
na którym pos. Byrka wygłosił referat gene
ralny. 

Preliminowano w wydatkach 2,6 mi/j., w 
dochod. - 2,8 milj., nadwyżka wynosi więc 
152 milj. 

Jeżeli uwzględnimy 130 rnilj. na dodatek 
dla funkcjonarjuszy państw. i 15 milj. na za
siłki inwalidzkie, fo nadwyżka wyniesie 7 mi
ljonów. 

Nie jest to preliminarz zupełny, wielkie 
bowiem działy przedsiębiorstw i monopoli 
wprowadzone zostały netto. 

Jeżeli preliminarz przerobimy na prelimi
narz brutto, to wydatki wyniosą 5 milj. 301 
mil jon ów, 17 6 tys. 281 zł., dochody zaś 
453.464.507. Łączne sumy uchwalone w III 
czytaniu w dochodach wynoszą 2.980.009.424 
zł. nadwyżka budżetowa wynosi 207.006.100 
zł., czysta nadwyżka zaś 6.906.100 zł. 

Referent zaznacza, iż redukcja budżetu 
nie jest możliwa, gdyż rozwój władz pań
stwowych powiększa się stale, wolniej zresz
tą nawet, niż w 'innych państwach. 

Budżet jest wprost za mały, bo dla wielu 
inwestycyj przeznaczone w nim za mało pie
niędzy. 

Przed rozłamem w Stronnictwie Chłopskiem 
Posłowie z lVIałop. zachodniej ~ałożyli osobny sekretarjat 

Korespondent „Hasła" donosi z War
szawy: 

już od dłuższego czasu w klubie Stronnic
twa Chłopslii.ego istniały poszczególne grupy, 
które nie chciały się podporządkować zupeł
nie beznadziejnej polityce prezesa posła Dąb 
ski ego. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 7--9 po
słów tego stronnictwa, przeważnie z Małopol
ski zachodniej, założyło osobny sekretarjat 
pod przewodnictwem posła Pluty w Krako
wie. 

Kierownictwo sekretarjatu objął członek 
stronnictwa p. Budzisz, który prowadzi jedno 

cześnie organ stronnictwa „Chłopską spra
wę". 

Sekretariat ten zawiadomił kancelarję Sej 
mu, że wpłaty członkowskie odbierać będzie 
bezpośrednio skarbnik tej grupy p. Opolski, a 
nie jak dotychczas skarbnik stronnictwa. 

W skład tej grupy wchodzą posłowie m. 
in. Pluta, Socha, Sobek, Opolski, Pawłowski, 
Ledwoch. 

Równocześnie poseł Dąbski, prezes stron
nictwa, polecił posłowi Taborowi utworzenie 
oddzielnego sekretarjatu w Krakowie. Akcja 
ta jest zdaje się zapoczątkow,aniem rozłamu 
w stronnictwie. 

Nr. 29 

Posiedz nie Rady Ministrów 
Korespondent „Hasła" donosi z War

szawy~ 

Przed rozpoczęciem obrad plenarnych sej 
mu odbyło się w ga.bmec1e rządu 1 przylegają
cym do sali obrad, posiedzenie Rady Mini
c:trów pod przewodnictwem ,przemj. Bartla. 

u r y po ł peHn ki 
podtrzymuje swe zarzuty 

Korespondent „Ha!i'ła" donosi z War
szawy: 

Jak się dowiadujemy, poseł Kapeliński 

(„\Y/yzwolenie") w związku z postawionemi 
przez siebie na komisji budżetowej zarzuta
mi przeciwko b. ministrowi Romockiemu, 
ogłasza list, że na podstawie rejestru han
dlowego pos. Rom.ocki zasiadał w zarządzie 
spółki ~kcyjnej „Tor" do dnia 15.5 1928 r. 

Również według tego listu w zarządzie 
zasiadało dwuch pp. Niklewiczów - szwa -
grów pos. Romockiego. 

Ju osławJa 
ratyfikow ła pa · t Kelloga 

BIAŁOGRXD, 28.1. Na propozycję zast. 
nti,nistra spraw zagranicznych król podpisał 

,ustawę o ratyfikacji paktu Kelloga. (PAT) 

• 
Snieg a „jasnym brzegu„ 

PARYŻ, 28.1. Fala zimna z całej Francji 
trwa nadal. W departamencie Nievre, spadł 
wielki śmeg. Również Riviera nie zost~ła 
oszczędzona. Cannes i Nicea znajdują --się 
pod warstwą śniegu. (ATE). 

Bandytyzm w Chinach 
LONDYN, 28.1. .Donoszą z Pekinu, że w 

odległości 20 mil od miasta na drodze do 
Tien-Tsinu bandyci do onali napadu na dwa 
autobusy i dwa samoc dy prywatne. Pasa
żerowie, wśród których znajdował się pe
wien Amerykanin z żoną zostali doszczętnie 
obrabowhn'i. Należy .zauważyć, że wypadki 
bandytyzmu w okolicy Pekinu zdarzają się 
coraz częściej. (ĄTE}. 

E splozja w kopalni 
103 robotników zagrzebanych 

pod gruzami 
LONDYN, 28.1. Donoszą z Pekinu, że w 

jednej z kopahi mandżurskich nastąpiła z nie 
wiadomej przyczyny ·eksplozja. 103 robot
ników, wśród których trzech Japończyków 

I 
zostało zagrzebanych pod gruzami. Dotych
czas brak bliższych szczegółów katastrofy. 

. (ATE). 

Niemcy wybierają się na podbój bieguna Gwiazda Habbibullaha blednie 

Pesymizm amerykańskich kół fachowych • 
NOWY JORK, 28.1. (Tel. wł.). Po do

konaniu dwuch podróży do bieguna północ
nego na sterowcach, z których jedna przed 
kilkoma laty na aerostatku „Norges" nale
żała do ekspedycji udałych, druga zaś na 
„Italji" w roku ubiegłym zakończyła się tra
gicznie, obecnie projektują nową wyprawę 

Niemcy na Zeppelinie. 

Do wyprawy tej Niemcy przygotowują 
się niezwykle skrupulatnie, już dziś nawią
zując niezbędne w sprawie tej pertraktacje 
z zainteresowanymi czynnikami. 

Generalny sekretarz międzynarodowego 
towarzystwa dla studjów bieguna północne
go Bruns przybył do Nowego Jorku i Wa
szyngtonu, aby z amerykańskiemi władza-

mi marynarki pertraktować o urządzenie 
stacji do lądowania aerostatków w Nome na 
Alasce i omówić kwestję podróży Zeppelina 
ponad biegunem północnym. 

Bruns oświadczył przedstawicielom pra
sy nowojorskiej, że Zeppelin z załogą 30 lu
dzi oraz 10-12 uczonymi przedsięweźmie 
lot do bieguna północnego. 

Nie będzie się on zatrzymywał nad s~
mym biegunem, lecz raczej będzie przepro
wadzał studia w pobliżu bieguna północne
go pomiędzy Point Barrow a biegunem pół
nocnym. 

W .amerykańskich kołach fachowych za
patrują się na zamiary te bardzo pesymisty
cznie. 

, Pociągi grzęzną w śniegu 
Śnieżyce uniemożliwiają normalny ruch kolejowy 

WARSZAW A, 28.1. Po paru dniowej 
przerw1e nadchodzą znowu z poszczególnych 
dyrekcyj kolejowych doniesienia o szalonych 
śnieżycach, które uniemożliwiają komunika
cję kolejową. 

Najcięzsza sytuacja panuje w lwowskiej 
dyrekcji kolejowej, gdzie szereg linij został 
:mieruchomiony wskutek. zasypania. 

Pociągi grzęzną w śniegu, a opóźnienia 
dochodzą do 10 godzin. Trudna jest również 
c;ytuacja w dyrekcji gdańskiej, gdzie zam1ec 
inieżna trwa iuż kilkadzi.esiat i?odzin. W dv-

rekcji tej pociągi kursują przy pomocy płu
gów odśnieżnych. 

W dyrekcji katowickiej, krakowskiej i ra
domskiej opady śnieżne utrudniają ruch ,i 
pra.cr, przetokową na kolei. · 

W dyrekcji wileńskiej dwie linje kolejowe 
zostały zamknięte całkowicie dla ruchu. 

Dyrektor departamentu Stefanowiecki wy 
jechał do dyrekcji poznańskiej i gdańskiej 
celem wydania zarządzeń na miejsce zmie
rzających do usunięcia zasp śnieżnych. 10 ty
sięcy robotników pracuje nad usunięciem 
śniegu z zasypanych torów. (PAI) 

• 
A A l A PONO K· O EM 

W oj ska Habbibullaha ponipsły dotkliwe straty 
WIEDErlr, 28.1. Dzienniki donoszą z Lon

dynu, że według doniesień z Moskwy dni pa
nowania emira Habbibullaha są policzone; o
gólne sympatje zwracają się znowu w stronę 
rodziny królewskiej. 

Według wiadomości rosyjskich, wojska 
Habbibullaha, poniósłszy wielkie straty, cofa
ją się na Kabul. Poselstwo afgańskie w Lon
dynie poinformowało „Timmes'a", iż znajdu
je się ono w kontakcie z Kandaharem. Szlach
ta popiera króla Amanullaha. Wielu przy
wódców szczepów przyrzkło mu pomoc. 

(PAT) 

BOMBAJ, 28.1. Kunsulat afgański w 
Bombaju komunikuje urzędowo, że Amanul
lah na prośbę mieszkańców Kandaharu oraz 
różnych szczepów zgodził się objąć ponow
nie berło i ster rządu. Ożywiona 'ilziałal
ność patrjotyczna rozpoczęła się w tej części 
Afganistanu. Głównym jej ośrodkiem jest 
Kandahar. (PAT). 

PARYŻ, 28.1. Polestwo afgańskie o
świadczyło urzędowo, że Amanullah, przeby 
wając obecnie w Kandaharze, zgodził się 
objąć zpowrotem władzę królewską i już 
zorganizował nowy rząd. Plemiona: Hazara, 
Mehmand, Safi, Vardak i szereg innych, 

przedstawiciele całego Afganistanu żłożyłi 
Amanullahowi przysięgę ·na wierność. 

LONDYN, 28.1. Według nadeszłych tu 1 

wiadomości zamierza Habbibullah wrótce o
puścić Kabul, przyczem chce zabrać ze sobą I 
cały majątek państwa. Wojska Amanullaha • 
znajdują się 19 km. przed Kabulem. 

So iety dążą 
do s" omunizowania 

Afganistanu 
P ARYż, 28.1. (Tel. wł.). Ukazujący się 

w Paryżu dziennik emigrantów rosyjskich 
„Derniere Neuvelle" donosi, że Moskwa po
stanowiła wysłać 100 agitatorów do Afgani
stanu, którzy mają nietylko założyć poważ
ną organizację partyjną komunistyczną, lecz 
przygotować teren do ogłoszenia rządów 
sowieckich w kraju. Kulturalne i religijne 
zwyczaje mają pozostać nienaruszone. 

Do przygotowań wielkiej tej akcji należy 
m. in. budowa portu lotniczego w Orenburgu 
oraz założenie trzech nowych radiostacyj w 
górach Pamiru. 

·Popierajmy wytwórczość raj ową! 
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Walk o z 
JOHASŁO'· z dnia 29 stycznia 1929 r. 

~kówz 
Str. 3 

I Skon ś .. p. Ferdynandowej 
Radziwiłłowej 

Wzmożony okres jaknajdalej · idących represyj 
Donosz..ą nam z Rzymu, że w dniu 25 sty• 

cznia r. b. zmarła tam w wieku 85 lat ks. Pe
lagja Ridziwiłłowa . z domu księżniczka Sa· 

Moskwa, w styczniu 1929 r. 
Od samego początku dojścia do władzy 

bolszewicy rozpoczęli walkę z religjq. Wal
ka ta przechodziła różne fazy i prowadzona 
była z mniejszą lub też większą zawziętością 
ze strony władz sowieckich. 

Obecnie rozpoczął się wzmożony ruch prze 
śladowczy religji i w walce tej bolszewicy sto 
sują jaknajdalej idące represje. 

W zmożone w ostatnich czasach „tępienie 
Boga", jak bolszewicy nazywają walkę z re
ligją pozostaje w związku z wrogiem stano
wiskic!in, w stosunku do rzędu ludności wiej
skiej. 

Chłopi stanowią w Rosji 83 procent o
gółu ludności 1 cała ta olbrzymia masa, jak 
zresztą wszędzie usposobiona jest konserwa
tywnie i znajduje się pod ogromnym wpły
wem duchowieństwa. 

Walka więc z religją, to walka z kościo
łem o odebranie mu wpływu na całe masy 
ludności wiejskiej i wciągnięcie chłopa w or
bitę interesów bolszewickich. 

To też organ Stalina „Prawda" nawołuje 
codziennie do walki z „największym wrogiem 
Sowietów" - religj ą. 

„Prawda" oblicza ilość duchownych róż
nych wyznań na 250.000, którzy odprawiają 
modły w 50000 kościołach i domach modli
twy. Również, conajmniej, połowa dawnych 
klasztorów ,,pod płaszczykiem gospodarstw 
kolektywnych, stowarzyszeń ekonomicznych 
i t. p. - jak pisze organ Stalina - daje przy
tułek dziesiątkom tysięcy zakonników i zakon . " me . 

„Niebezpieczeństwo jest wielkie - pisze 
w dalszym ciągu „Prawda'· - kościół nietyl
ko, że dąży do odzyskania dawnego stanowi
ska, ale zupełnie jawnie występuje do walki 
z rządem, prowadząc na wielką skalę akcję 
propagandową wśród ludności wiejskiej nie 
pomijając i robotnika. 

Jest wielce charakterystycznem, że wśród 
robotników zbierane bywajq znaczne sumy na 
kościół - dodaje „Prawda" i nawołuje do 
walki i ostrzega przed grożącem bolszewikom 
niebezpieczeństwem". 

Tak więc kościół pozostał dla bolszewików 
najgroźniej szem niebezpieczeństwem, mogą
cem w pewnej chwili zadecydować o ustroju 
Sowietów. 

Dwanaście lat rządów bolszewickich, pod
czas których wyeliminowano zupełnie wplyw 
kościoła na szkolę i wychowanie młodzieży, 
pozamykano tysiące kościołów i klasztorów, 

(Korespondencja własna). 

a duchownych prześladowano w okrutny spo 
sób, nie zapewniło Sowietom pełnej wygranej 
w walce z kościołem. 

To też „Prawda" nawołuje obecnie do jak 
najenergiczniejszych wystąpień do stosowa
nia jaknajdalej idących represyj w stosunku 
do „armji religijnych agitatorów", jak w ję· 
zyku urzędowym Sowietów nazywa się ducho
wieństwo. 

Porażka całkowita kościoła ma otworzyć 
bolszewikom drogę do wsi. C~erwona chorą
giew ma powiewać i nad gontowym dachem 
kościoła wiejskiego i nad słomianą strzechą 
chaty wieśniaczej. 

Oto są ostatnie pociągnięcia Stalina na po
lu polityki węwnęrznej. Zgnębić kościół, o
debrać mu wpływ na chłopa i oddać go w rę-
ce agitatorów komunistycznych. · 

Jak dotychczas polityka ta nie wydała o· 
czekiwanych przez bolszewików owoców. 

Przeciwnie. 
Chłopi burzą się z każdym dniem coraz to 

więcej, mordują urzędników sowieckich i zu
pełnie jawnie odnoszą się wrogo do Sowie
tów, a masowe rozstrzeliwania i deportacja 
na Syberję ruchu anlybolazewickiego nie za· 
łagadzajq - p;zeciwnie dolewają oliwy' do 
ognia. L. N. 

W1FaRl!nl 

Program nowej poli yki morskiej 
w Stanach Zjednoczonych 

Wolność mórz - lub największa flota na świecie 
Dyskusj~ w Senacie amerykańskim nad 

wnioskiem budowy nowych pancerników 
otworzyła, jak się zdaje, nowy okres w ro
kowaniach o rozbrojenie na morzu. 

Jak wiadomo, amerykańskie koła woj
skowe wystąpiły z żądaniem budowy 15-tu 
pancerników 10.000-tonowych i jednego o
krętu macierzystego dla samolotów z do
kładnem oznaczeniem terminów, w którvch 
budowa ma być ukończona. Prezydent Coo
lidge natomiast zaproponował, ażeby posta
nowić w zasadzie budowę nowych pancer
ników, nie oznaczając terminu, 

Sytuacja zmieniła się zasadniczo - mowa 
senatora Baraha, który dziś jest pierwszym 
kandydatem na stanowisko sekretarza stanu 
w gabinecie Hoovera i którego poglądy za
tem uważane są za zgodne z poglądami 
Hoovera, Coolidgea i Kelloga. 

Borah mianowicie zaproponował zwoła
nie konferencji światowej dla kodyfikacji 
międzynarodowego prawa morskiego, celem 
ochrony wolności mórz i praw państw neu
tralnych na wypadek wojny. Barah uzasad
niał swój wniosek twierdzeniem, iż Wielka 
Brytanja w czasie wojny nie respektowała 
należycie praw państw neutralnych. Naj
większe wrażenie wywarł ustęp mowy Bo
raha, w której ten oświadczyl: Gdyby An
glja zechciała i na przyszłość stosować do
tychczasową swą politykę, nie pozostałoby 
nam nic innego, jak tylko dalej rozbudowy-

wać naszą flotę. Jeśli to jest konieczne, mu
simy podjąć wyścig 'zbrojeń na morzu. Aże
by umożliwić uniknięcie tego, Borah zapro
ponował skreślenie we wniosku terminów 
ukończenia budowy nowych pancerników i 
pozostawienia rządowi zupełnie wolnej 
ręki. 

Mowę Boraha traktują waszyngtońskie 
koła polityczne jako wyraz zcisadniczego 
programu Stanów Zjednoczonych w polity
ce morskiej, który można ująć w lapidarną 
formułę: albo gwarancja wolności, albo naj
większa flota na świecie. 

, pieha, sen jorka. tamtejszej· kolon j i polskiej. 
Jej dom na Via Gregoriana był w. ciągu ostat
nich pięćdziesięciu lat centrum życia polskie
go i jednym z ~ajbardziej wpływowych salo
nów, w którym zbierali się najznakomitsi 
przedstawiciele rzymskiego świata katolickie
go ze sfer duchownych i świeckich. 

Zmarła była wdową po ś. p. Ferdynandzie 
ks. Radziwille, długoletnim prezesie Koła Pol 
skiego w parlamencie niemieckim. W cięż

kich dla naszych pokoleń przedwojennych sto 
sunkach w Berlinie r~zwinęła intensywną dzia 
łalność na tle tamtejszego życia politycznego 
i dzięki swym zaletom duszy i umysłu zdoby
ła sobie zupełnie wyjątkowe stanowisko, oso
bistemi wpływami służąc mądrze i pożytecz
nie sprawie polskiej i kościoła katolickiego. 
Związana przez męża ze wszystkimi działa· 
czami centrum katolickiego, wzięła udział pod 
czas „Kulturkampfu" w ówczesnej akcji ka
tolickiej i za 'położone w tej dziedzinie zasłu
gi została wyróżniona przez papieża Leona 
XIII wysokiemi odznaczeniami. 

Ze zmarłą odchodzi w przeszłość wyjątko
wy typ matrony polskiej o wielkiej między
narodowej skali, obejmującej szeroką arenę 

całego życia europejskiego. Zgon jej okrywa 
żałobą syna Janusza ks. Radziwiłła, posła na 
Sejm, i córkę Małgorzatę Franciszkową hr. 
Potocką, małżonkę dyrektora departamentu 
wyznań, oraz liczną rodzin.ę . 

MAŁA ENTE TA GOSPODARCZA 
Jugosłowiański minister spraw z:tgr:t

nicznych wystąpił z inicjatywą zrealizowa
nia programu gospodarczego, ustalonego na 
ostatniej konferencji przedstawicieli Małej 

Ententy. Chodzi tutaj o ustalenie zasad sci: 
słej współpracy gospodarczej państw, wcho
dzącycli w skład Małej Ententy: przemysło
wych Czech i rolniczych Rumunii i Jugo
sławji. 

Celem ustalenia zasad porozumienia go~ 
spodarczego w lutym już ma się odbyć kon· 

·ferencja rzeczoznawców, z wiosną zaś, jak 
tylko zostaną usunięte trudności, wynikają
ce z różnorodności interesów państw Małej 
Ententy, ma być zwołana konferencja decy
dująca. Niewątpliwie sprawa ta w formie 
niemal że decydującej zostanie poruszona 
iuż wcześniej na dorocznem zebraniu państw 
Małej Ententy, która ze względu na ostat
nie wypadki w Rumunii i w Jugosławji od~ 
będzie się już w marcu, a nie, jak to pier
wotnie projektowano, w czerwcu lub lipcu 
':>ieżącego roku. 

Akcja ta wzbudziła duże zaniepokojenie, 
larówno w Austrji, jak we Węgrzech. Oby
dwa te państwa nie zgodziły się, jak wiado
mo, do włączenia ich do terytorjum gospo
darczego Małej Ententy. Dlatego też muszą 
się dzisiaj liczyć z tem, że pańi,twa Małej 
Ententy kierować się będą wyłącznie włas
nemi interesami. Już dzisiaj prasa węgierska 
nawołuje do obrony przed gospodarczem 
okrążeniem. 

i -

B. premjer chiński 
braciszkiem zakonnym 

Z Brukseli donoszą: Były chiński prezy
dent ministrów Su-Tsin-Tsiang, który przy
był do Brukseli i wstąpił do klasztoru ka
tolickiego celebrował 20 b. m. swą pierwszą 
Mszę ifw. oontyfikalną. Dygnitarz chiński 
ukrył swe egzotyczne nazwisko ood zakon
ncm imieniem: Piotr Celestyn 

Mała Ententa gospodarcza będzie miała 
nietylko duże znaczenie dla rozwoju sto.sun
ków . ekonomicznych w środkowej i połu
dniowej Europie, lecz także wielkie znacze
nie polityczne. 

Nowy sterowiec amerykański caly wykonany z metalu wyruszył lemi dniami z warsztaf~ 
w Glendale, aby odbyć próbną podróż. 

Teatr. Popularnv 

Vmanaście żon gafelll 
Wodewil w 3 aktach ze śpiewami i tańcami A. Marsa i M. Desvalieres 

Nowa muzyka O. Beigelmana i innych kompozytorów 
Po kilkumiesięcznej przerwie, bo od po· 

czątku bieżącego sezonu, ujrzała znów na 
scenie Teatru Popularnego światło kinkie
tów - operetka. A .>tało się to możliwe, 
dzięki pozyskaniu przez dyrekcję znanej ulu 
bienicy publiczności łódzkiej, p. Eugenji 
Brandtówny. 

Inicjatywę do ponownego uruchomienia 
na scenie Teatru Popularnego działu śpiew
nego powzięła dyrekcja teatru po należytej 
rozwadze, licząc się z tern, że widowiska 
śpiewne, odpowiednio dobrane a obejmują
ce muzykę, śpiew i produkcje choreograficz
ne przyciągają wszystkie warstwy ludności, 
przyciągają nawet tych, którzy nie chcą, czy 
też nie mogą zrozumieć tego ogromnego zna
czenia, jakie posiada teatr, w żywych, 
dźwięcznych słowach rzucający między słu
chaczy ziarna kultury„. 

Na pierwszy ogień wybrała dyrekcja 3-ak 
towy wodewil ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Dwanaście żon Jaffeta. 

Wodewil pełen szczerego humoru i . we
sołości, jednocześnie zaś wolny od zbytniej 
pikanterji, nie )est pozbawiony pewnej dozy 
sentymentu. 

Zabawne libretto przenosi nas na skali· 
ste wybrzeże „Słonego Jeziora", w Amery
ce Północnej, gdzie sekta mormonów, pro-

pagująca wielożeństwo, pod płaszczykiem 
religji, uprawia swój egzotyczny proceder, 
daleko odbiegający od praw i kanon6w 
współczesnej cywilizacji chrześcijańskiej. 

Akcja obfituje w mnogość sytuacyj, try
skających dowcipem i naturalnym humorem, 
bogatych pomysłowością w karykaturalnem 
ujęciu odtwarzanych postaci. 

Treściowo wodewil ten daje tak dużo, że 
nie uważamy za możliwe w krótkim felje 
tonie wchodzić w treść jego: trzeba samemu 
pójść, popatrzyć się a przedewszystkiem -
posłuchać. 

Przechodząc zatem w krótkości do oceny 
poszczególnych wykonawców, wypada za
znaczyć, że wystawienie wodewilu stanęło 
pod każdym względem na wysokości zada -
nia. Rzecz przygotowano starannie, wokal
nie i scenicznie i ujęto w stylowe ramy. 

P Brandtówna, która po dłuższ-ej nieobec 
ności po raz pierwszy ukazała się w ubiegłą 
sobotę na deskach Teatru Popularnego, 
wzbogaciła partją Arabelli swój dotychcza
sowy obfity repertuar, umiejąc doskonal e 
utrzymać się przez cały wieczór na pierw· 
szym planie, lak pod względem wok:ilnym, 
jak i aktorskim. Piękny i dźwięczny gło.
śpiewaczki zachował od początku do końca 
blask i czystość, a koloryt głosu uwydatnił 
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się w całej pełni w końcowej scenie aktu 
3-ciego. 

Dłuższe rozpisywanie się na temat p. 
Brandtówny jako artystki i bezsprzecznie 
doskonałej śpiewaczki operetkowej - by· 
łoby zbędnem. P. Brandtówna doskonałą 
grą, tańcami a przedewszystkiem, co już po
wyżej podkreśliliśmy, głosem, w całej pełni 
zdobyła uznanie publiczności. 

Przechodząc do dalszej obsady, należy 
wymienić p. Dębicza, wybornego w grze i w 
roli „właściciela" dwunastu żon, .Jaffeta, p. 
Grewicza, jako przyjaciela Jaffeta, pełnego 
temperamentu i swobodnego humoru w roli 
Toupettes'a, · p . Tartakowicza jako służące
go Jaffeta, Bruquet'a. Wśród pozostałych 
ról kobiecych, bawiła publiczność - jak 
zwykle - p. Zielińska , w roli najstarszej żo· 
ny Jaffeta, Debory. Pomniejsze partje wy
konali z powodzeniem pp. Zakrzewski, Gó
reck i i Miller. 

Sceny zbiorowe i choreograficzne nale· 
życie pomyślane i starannie wykonane, jak
kolwiek tempo było jeszcze premjerowe. 
Orkiestra, prowadzona pewną i sumienną rę~ 
ką p . Hessego, brzmiała nieźle. 

Wodew;I przygotowany bardzo staranni.e 
pod wzg lądem reżyserskim (reżyserował p. 
Dębicz), scenicznym i muzycznym, ma wsze!· 
kie szanse utrzymać się długo w repertua
rze, o czem świadczyły salwy śmie.:hu i okla
ski rozbawionej , bardzo licznie zebranej, pn· 
' l ic7ności nremjerowej 

Jeżel i k to chce zapomnieć choć na 2- 3 
~oclzin y o kłopotach i szarzyźnie ;i;ycia c::o
'lz ienne~o, •1iechaj pośpieszv nci .,Dwanaście 
żon .TaHela", a zabawi się i naśnueje do 
przesyt~ M. W vl 

I 
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Wtorek, 29 stycznia, Franciszka Salez. 
środa, 30 stycznia, Martyny. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Pygmaijon. 
Teatr Kameralny - Murzyn Warszawski. 
Teatr Popularny - 12 żon Jafeta. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 

Bajka - Ostatni carowie. 
Casino - Powrót z niewoli. 
Capitol - Za jedną noc. 
Corso - Tajemniczy cowboy. 
Czary - Za kulisami cyrku. 
Dom Ludowy - Mogiła Nieznanego 

rza. 
Era - Ziemia obiecana. 
Grand-Kino - Zakazana kobieta. 
Luna - Kochankowie. 
Miejskie Kino Oświatowe - Cyrk. 
Mimoza - Hieny nocy. 
Odeon - Amor na nart3ch. 
Pałace - W wirze Paryż:t. 
Resursa - Anna Karenma. 
Spółdzielnia - Na rozdroi.u. 
Splendid - W lasach pol~ ic11. 

Słońce - Karuzela śmier -" 
Victorja - Wiera Mircewa. 
Wodewil - Amor na nartach. 
Zachęta - Paryska zabawka. 

Żołnie-

Przedłużenie zapomogi 
z 13 do 17 tygodni 

.P) 1\1.inisterstwo Pracy przedłużyło okres 
tasiłkowy dla bezrobotnyó robotników fizy· 
cznych z 13 do 17 tygodni. 

Nowe władze 
korporacji pończoszników 

. .:1/ ubiegłą sobo.tę odbyło się w "Resur
.sie Walne zebranie Korporacji Pończszni
ków i Trykociarzy. 

Zebranie zagaił przedstawiciel urzędu 
pr.zemysłowego I-ej instancji p. dr. Łukasie
wicz .. Po jego pięknem przemówieniu o zna
czemu korporacji, . zabrał głos instruktor 
urzędu przemysłowego województwa łódz
kiego i zobrazował różnice między cechem 
a ko~poracją. Następnie powołano na prze· 
wodmczącego p . G. Heniusa na sekretarza 
p. A. Cichawskiego. ' 

. Po przejęciu majątku b .cechu przystą
piono do wyborów. Na starszego wybrano 
p. <?· ~eniusa, na podstarszych pp. J. Ja
błonskiego, O. Lahmerta i A. Lubstajna. 
Do zar~ądu weszli pp. P. Śmigielski, A. Ci
chowski, na zastępców pp. W. Cichowski i 
G. Cel~er; do komisji rewizyjnej pp. M. Pia
skowslu, O. Klausner i J. Pustelnik. 

!'o ~borach przystąpiono do wolnych 
wmoskow. Po obszernej dyskusji uchwalo
no urządzić 100-letni jubileusz istnienia b. 
cechu. Na tern obrady zakończono. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. Ham-

Spostrzeżenia 
stacji MeteorologlczneJ 
przy Niemieckim Gimnazjum 

w lodzi 

Do serc i do kieszeni odzian 
apeluje nasza dzielna straż ogniowa 

Dnia 28 stycznia, godzina 21. 

Wzwyż ciśnienia powoduje dalszy wzrost 
barometru, który w czasie pomiarów wynosił 
770 mil) (nad poziom morza). Temperatura 
waha się około - 7 stopni. Stan nieba: po
chmurny, wilgotny, względnie 93 proc. Na 
dziś oczekujemy: wzrostu ciśnienia, pochmur· 
ne niebo, oraz nieznacznych opadów śnież
nych. 

K. 

Bez szumnych reklam i rozgłosu został 
w przeciągu półtora miesiąca wybudowany 
i otwarty z utęsknieniem oczekiwany przez 
mieszkańców Bałut oddział straży ogniowej 
z siedzibą przy ul. -Zgierskiej 47. 

Zarząd i Komenda, aczkolwiek z cięż
kiem borykaniem się, łata rozmaitemi spo· 
sobami swój budżet, w zrozumieniu potrze· 
by stałego pogotowia w dzielnicy bałuckiej, 
zdecydowali w przyspieszonem tempie o· 

I twarcie oddziału, którego dokonano w dniu 
2 grudnia 1928 r. 

Kino-teatr ZACHETA'' 
'' „ ul Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 

Od wtorku, dnia 29 stycznia do 4 lutego włącznie 
Wielka sensacja dla zwolenników kultu ciała! 

Najnowsze pomysły w dzled%inie wytwórczości filmowej 

w ro_li g_ló.wnej: prima-ba~erina Lil.I Damiła jako 
w1elk1e1 opery w Paryzu zabawka 

w obrazie 
p. t. Parys a Zabawka 

oraz Eryc Bartlay i George de Treville jako jej partnerzy 
Następny program: „LEKl\RZ KOBIET" 

·------·-······-····--······-···--·--·-··· ---·------------
Pocz!ltek seansów o godz. 4. w soboty, nleliziele i świe:\a o g. 12 w poi. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 50 groszy. 

OCHRONA ZDROWIA ROBOTNIKA 
jest tematem obrad inspektora pracy 

Jak już donosiło 11Hasło" wczoraj rozpo· 
czął się zjazd inspektorów pracy. Tematem 
obrad był szereg zagadnień, związanych z in· 
spekcją pracy, oraz zagadnieniem bezpieczeń
stwa i higjeny pracy w fabrykach i warszta
tach. 

Główny inspektorat pracy dąży do zapew 
nienia robotnikom fabrycznym jaknajwięks2e
go bezpieczeństwa oraz higjeny pracy. 

Ministerstwo zajęło się obecnie wciele-

niem w życie szeregu przepisów prawnych, 
mających na celu obniżenie nieszczęśliwych 
wypadków w fabrykach, oraz w przemyśle 
budowlanym. 

W dziedzinie higjeny pracy roztoczony hę 
dzie nadzór nad zdrowotnością hal fabrycz
ych i warsztatów. Wentylacja, dostateczne 
oświetlenie, umywalnie, jadalnie - muszą 
być bezwzględnie wprowadzone we wszyst
kich fabrykach. 

rew na szynach olejowych 
Dwie osoby poniosły śmierć pod kołami pociągu 

p) Na odcinku kolejowym Piotrków -
Baby zdarzyły się dwa wypadku przejecha
nia przez pociąg. 

Około godziny 5 po południu na torze pod 
Moszczenicą przejechany został przez pociąg 
21-letni Leon Krzciuk, robotnik fabryczny, 
zamieszkały we wsi Kozów, gminy Bogusła
wice. Krzciuk wracał z Moszczenicy, gdzie 
zapraszał gości na swoje zaręczyny. Około go 
dziny 8 wieczorem przed stacją kolejową Ba-

by został przej~chany przez pocią~ robotnik 
drogowy 20-letni Stanisław Jakubiec. Jaku
biec kradł węgiel z pociągu towarowego, idą
cego w stronę stacji Baby. W pewnej chwili 
z przeciwnej strony nadszedł inny pociąg. Za
nim Jakubiec zdążył odskoczyć w bok znalazł 
się pod kołami parowozu, który odciął mu 
głowę. Obydwa trupy zostały zapezpieczo· 
ne na miejscu wypadków, aż do przybycia 
właqz policyjno-śledczych. 

Idąc dalej po linji swoich zamierzeti d1a 
bezpieczeństwa życia i mienia mieszkańców 
naszego miasta, musimy zatroszczyć się o 
fundusze, by oddział ten, pod względem ta -
boru i ekwipunku zaopatrzyć w najnowsze 
urządzenia , któreby przy sprawności na
szych dzielnych druhów, umożliwiły posta
wienie akcji rat9wniczej na najwyższym po· 
ziomie doskonałości. 

Drugim zadaniem Zarządu i Komendy -
to budowa elektrycznej sygnalizacji prze
ciwpożarowej. 

Ogół mieszkańców naszego miasta nie
docenia jeszcze znaczenia tego przedsię· 
wzięcia, dla swego bezpieczeństwa i tem 
tylko tłumaczyć należy zbyt małą ofiarność 
na cel tak pożyteczny. 

W niezłomnem jednak dążeniu naszem , 
do zrealizowania powyżej wskazanych za· 
mierzeń, postanowiliśmy w roku bieżącym 
do przedwstępnych prac przystąpić, prowa· 
dząc usilną akcję w kierunku budzenia spo· 
leczeństwa do ofiarności. 

Jednym z tych poczynań będzie Wielka 
Maskarada pod nazwą 

„Noc na Rivierze••, 
która odbędzie się w dniu 1 lutego r. b. w 
trzech wspaniałych salach przy ulicy Sien
kiewicza Nr. 54. 

Nie wątpimy, że pierwszy nasz apel w ro· 
ku bieżącym do społeczeństwa, znajdzie na
leżyte poparcie, umożliwiając tem samem 
przyspieszenie realizacji naszych zamierzeń. 

Przedsprzedaż biletów na odbyć się ma
jącą w dniu 1 lutego r. b. Maskaradę na za
początkowanie sygnalizacji elektrycznej pod 
nazwą 11Noc na Rivierze" odbywa się w fir· 
mie Styrcza, Piotrkowska 91 oraz we wszy-
stkich oddziałach straży ogniowej. , -

Ostrzeźenie 
dla posiadaczy koni 

Tow. opieki nad zwierzętami zwraca się, 
do wszystkich właścicieli koni z prośbą, aby 
ni~ pozwalali swoim formanom na przeciąża
,1ie koni, zwłaszcza podczas zimy, i ostrzega, 
że w razie przekroczenia przepisów o opiece 
nad zwierzętami, członkowie Tow. skorzysta -
ją z przysługującego im prawa pociągania 
właścicieli koni, jak również i furmanów do 
odpowiedzialności karnej. 

Latem ładowali węglarze przy względnie 
dobrej drodze 30-35 korcy węgla - dziś 
przy ciężkiej drodze również ładują tyle. 

Jednocześnie Zarząd Tow. wzywa swoicli 
członków do pilnego śledzenia ruchu ciężaro· 
wego, zwłaszcza węglowego. 

o usłyszymy dziś 
przez radjo 

WTOREK, dnia 29 stycznia. 

11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Napad bandycki• za 3 złote Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakpwie, komuni· 

b~rga (Główn~ ~O),. B. Głuchowski (Naruto-
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. I 
Ch~r~mzy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac I p) 
Kosc1elny 10). k · ama -

Jednego z opryszków policja aresztowała kat lotniczo-meteorologiczny. 
12.10-13.00 Muzyka płyt gramofonowydi. 

Wczoraj około godz. 7 rano do miesz
Pawła Dudka, zamieszkałego w Kali· 

szu przy uhcy Kaliskiej wtargnęło 2 osobni· 13.00- 13.15 Komunikat rolniczy. 
ków, którzy chwyciwszy za gardło żonę Dud- 14.50-15.10 Komunikaty: meteorologiczny., 
ka, Stanisławę, zażądali wydania pieniędzy gospodarczy i nadprogram. 

li 

w -
Dziś i dni następnych! 

Pierwszy raz w Polsce! 
Przebój sezonu! 

a Ilu isami Cyrku•• 
(SLADEM TYGRYSA) 

Niebywała sensacja w dzieja;:h kinematografji - Coś czego ł.ódź 
jeszcze nie ogłądała 

Dramat cowboysko-cyrkowo-sensacyjuy z udzi1!1łem głośnego rywala 

Toma Mixa, wywiadowcy Jack Daugherty 
Pocz~tek seansów codz, o godz. 4·ej popoi., w sobotJ I niedziele o godz. 12-el. Na pierwszy 

seans wszystkie miejsca po 50 gr. Orkiestra po kleunklem B. KROCHMF\LSKIEGO. 

Smierć pod kołami ·tram aju 
'1 ragedja robotnika w Ozorkowie 

p) W/ Alejach Piłsudskiego w Ozorkowie 
~ostał przejechany przez tramwaj, powraca
] ący z pracy dozorca nocny fabryki Schlosse
rowskie j 45-letni Jan Skalski, który uległ 
pęknięciu czaszki i po przewiezieniu do szpi
tala zmarł. nie odzvsku i ac orzvtomności. 

~rz~prowadzone dochodzenie policyjne u
;;tahło, iż motorniczy tramwaju nie pono~i wi
ny za :WYPa?ek, gdyż Skalski, przebiegając 

l 
przez iezdmę, nagle poślizgnął się i upadł ne 
s,;yny pod nadjeżdżający tramwaj. 

---

pod groźbą uduszenia. 17.25-17.50 Odczyt z cyklu gdczytów orga· 
Przerażona kobieta wska,zała bandytom, nizowanych przez Min. W. R. i O. P. 

leżącą na stolę portmonetkę, z której jeden z 18.50-19.10 Rozmaitości. 
opryszków wydobył 3 złote. 19.10-19.35 Wykład literatury francuskiej. 

Nie znalazłszy nic prócz zrabowanych 3 Lektor Lucien Roquigny. 
złotych bandyci zbiegli, 19.56--20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Komendant policji w Kaliszu nadkomisarz Obserwatorjum Astronomicznego. 
Domański wszczął za zbiegłemi bandytami po 20.30 Transmisja z Katowic. 
szukiwania. W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 

W rezultacie obławy udało się policji ująć 22.00-22.05 Kom. lotn.-meteor. 
jednego z bandytów. Nazwiska jego ze 22.05-22.20 Komunikat P. A. T. 
względu na toczące się śledztwo nie podaje- , 22.20-22.30 Komunikaty; polic., spor., nadpr. 
my. 22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej. •• „,. 

Na miejscu Grand-Hotelu · nsa 
powstanie szeroka ulica, łącząca ob· dworce 

b) W swoim czasie, prof. Michalski spo· 
rz::'<dził plan regulacyjny miasta, za który 
miasto zapłaciło blisko pół miliona· złotych. 
Między innemi plan przewiduje budowę sze
r.ok~ej i:licr:, łączącej dworce fabryczny z ka
liskim i ulica ta ma przechodzić częściowo 
przez Przejazd, gdzie obecnie znajdują się 
domy oznaczone numerami parzystemi, a 
wylot tej arterii przypada na ul. Piotrkow· 
s~iej w miejscu, w którem znajduje się pałac 
Simensa, skazany przez prof. Michalskiego 
narówni z innemi domami na tej linji na za -
gładę. 

. Druga odnoga tej linji pomiędzy dworca
mi ma przechodzić w miejscu, w k tórym 
znailłuic sie Grand-Hotel 

I Prof. Michalski w swym planie nie prze· 

I widuje rozwiązania kwestii węzła kolejowe· 
go w_ Ło.dzi i zaznacza, że jeśli kwestia ta 
będzie aldualna, t o rozwiąże się ją przy po· 
mocy tunelu pod Łodzią . -

Tymczasem okazuje się , że powierzchnia 
przy dworcu fabrycznym jest o 27 mtr. niż
?~a niż przy dworcu kaliskim i kopanie ta
k iego tuneiu musiałoby mieć początek już 
przy„. Koluszkach, a koszta wyniosłybv kil-
'ca miijardów złotych . · 

Szereg obywateli z in·żynierami na czele 
I postanowili podjąć próbę. zniesienia planu 
I pr?f· . ~·1ic~ t~k· ego.. który już dziś hamuj\l 
! ro~wo1 n!ia •. ta t un1en- oidiiwu. budowę do-

mow w uob1e !!łodu micszkanioweąo. 
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ryci no ej zaiki bandyckiej 
która konkurowała z bandą Kaczmarka 

Wczoraj aresztowano przywódcę szajki i kilku jego towarzyszy 
p) W toku badań aresztowanych człon

ków handy Karczmarka, władze policyjne 
wpadły na ślad nieznanej dotychczas, nieza
leżnej bandy zbójeckiej, która grasowała w 
obrębie „operacji" band Karczmarka. 

Otóż jak wynika z dochodzenia, bandy te 
konkurowały międ,zy sobą, „wyłapywały' ' 
sobie nawzajem najzdolniejszych bandytów, 
płacąc im grube sumy za przystąpie~ie do 
swej bandy. 

W trakcie tego jeden z bandytów Kar
czmarka, nazwiska, którego ze względów 
zrozumiałyi:-h podać nie możemy, zeznał, że 
w powiecie łódzkim grasuje banda zbójecka, 
która dokonała napadu bandyckiego na A
rona Kołnierza w Aleksandrowie. 

Hersztem bandy jest niejaki Arnold Fuks, 
mieszkaniec wsi Albertów w powiecie łódz
kim. 

Do bandy tej należy jeszcze kilka osób. 
Na zasadzie tego zeznania władze policj

ne onegdajszej nocy przystąpiły do likwida
cji trzeciej bandy. 

W tym celu zorganizowano obławę, we 
wskazanej ąkolicy, gdzie udało się wymie
nionego Fuksa aresztować podczas snu. 

W chwili gdy dom, gdzie zamieszkiwał 
Arnold Fuks, był osaczony przez policję, za
pukali do wnętrza oficerowie policji. Na za
pytanie „Kto tam?" jeden z funkcjonarju
szów policji oświadczył, że poczta. Fuks o
tworzyć drzwi i wówczas do wnęi:rza wkro
czyła policja. Fuks został aresztowany w 
chwili, gdy zamierzał wyskoczyć przez okno. 
Podczas rewizji w mieszkaniu bandyty zna-

I • 1no ,, Ł c "'''i 
ul. Napiórkowskiego 28 (d11wn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od dnia 29 stycznia do 4 lutego 1929 r. 

Porywający dramat w 10 aktach 
Karnawał miłości i szaleństwa. 

PotE:żna atrakcja cyrkowa 

' W rolach głównych : 

Kadelełne Soadon , Erich Kafser-Titz 
Pocz11tek seansów o godz. 5, w soboty o 3 ej 
w niedzielę o godz. 1. Uwaga: W niedziele 
na I. seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 gr. 

Dojazd tramwajami 3 i 4 

leziono kilka rewolwerów, oraz dużą ilość 
naboi, różne narzędzia złodziejskie i łupy. 

Fuksa odwieziono do Łodzi, gdzie przy
znał się do napadu bandyckiego na miesz
kanie Mordki Kołnierza w Aleksandrowie, 
oraz do całego szeregu innych napadów. 

Wiedząc, że został aresztowany, dzięki 
bandzie Karczmarka, podał cały szereg wska 
zówek, które doprowadziły do aresztowania 
jeszcze kilku członków bandy Karczmarka, 
a więc niejakiego Mordkę Podlaskiego, za
mieszkałego w Szczercowie pow. Łaskiego, 
Ernesta Miillera również w powiecie łaskim, 
Jana Osieja, zamieszkałego we wsi Błoto, 
powiatu łódzkiego, Jana Micielskiego, za
mieszkałego tamże, oraz Władysława Lewan 
dowskiego, który ostatnio ukrywał się w 
Łodzi. 

Na skutek dalszych zenań Fuksa władze 
śledcze aresztowały kilku paserów od któ
rych odebrano poważne łupy, składające się 
z drogocennych futer i biżuterii. 

Obecnie władze policyjne są zajęte are
sztowaniem członków nowowykrytej bandy 
Fuksa, z których niektórzy zostali już ubie
głej nocy ujęci. 
"Elf»*' eemce• •• z 

w) Ż pośród 112 świadków, przesłu
chiwanych w urzędzie śledczym, znajduje się 
wielu takich, który b. dobrze znają Kaczmar
ka. Według ich opowiadań Kaczmarek był 
osobą dość popularną wśród wieśnif1ków, któ
rzy wiedzieli, czem się zajmuje to półdjablę, 
jak mówili. 

Mimo, iż wiedziano, kto był sprawcą na
padów bandyckich, nie powiadomiono władz, 
obawiając się Kaczmarka, który w takich wy 
padkach był bezapelacyjny i mścił się jak 
mógł. 

Wieśniacy z Wiewiórczyna najlepiej zna
ją Kaczmarka. Na temat jego przeszłości 
krążą wprost fantastyczne opowiadania. Opo
wiadają, że bandyta urodził się pod znakiem 
czarnej gwiazdy, że od najmłodszych lat był 
szkodnikiem, łamał młode drzewka i du~ ił 
kury, a w bójce mógł z łatwością zabić czło
wieka. 

W wieku młodzieńczym stał się plagą mło 
dych dziew~ząt. 

Kaczmarek rzemiosło bandyty uprawia od 
całego szeregu lat i niejednokrotnie odsiady
wał więzienie. 

Małe pożary, a wielkie straty 
Dwaj ... baumowie dotknięci klęską ognia 

Straż ogniowa była wczoraj wzywana de 
dwóch pożarów. Jeden z nich miał miejsce 
przy ulicy Wólczańskiej Nr. 36, gdzie w mic
szjkaniu niejakiego Ignacego Majbatuna za
palił się sufit. Ogień stłumił II-gi oddział 
straży ogniowej. Straty sięgają sumy 3.000 
złotych. 

Drugi pożar wybuchł przy ul. Brzeziń
skiej Nr. 5. Ogień powstał w kuchni nieja# 
kiego F eigelbauma. Zapaliła się belka, prze
chodząca przez przewód kominowy. Od bel
ki zajęła się ściana. Do pożaru wezwano 
I-szy oddział straży ogniowej z Bałut. Stra
ty, wyrządzone ogniem, wynoszą 1 OOO zł. 

Przykładne ukaranie awanturniczego nożowca 
2 lata więzienia za zabójstwo człowieka 

p) Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi roz
patrywał sprawę Władysława Skotnickiego, 
oskarżonego o zabójstwo. 

Jak wynika z aktu oskarżenia i przewo
du sądowego Władysław Skotnicki, mając 
porachunki osobiste z Janem Bartosikiem, 
spotkawszy go na ul. Rokicińskiej w dniu 15 
września· ub. r. rzucił się na niego z nożem 
w ręku. 

Jeden z przechodniów, niejaki Adam Pro 
miński, usiłował rozbroić nożowca, lecz wów 

czas Skotnicki na widok uciekającego Bar
tosika wbił aż po rękojeść nóż w pierś Pro
mińskiego, zabijając go na miejscu. 

Na rozprawie sądowej Skotnicki tłuma
czył się, iż zabił Promińskiego w chwili sil
nego zdenerwowania, nie wiedząc nawet co 
czvni, gdyż tak został zirytowany widokiem 
ucieczki znienawidzonego Bartosika. 

Sąd skazał Władysława Skotnickiego na 
ł 2 lata domu poprawy. 

Teatr 1 'ztuua 
TEATR MIEJSKI. 

,,Pygmalion" z Al. Węgierko i Stefanją 
Jarkowską. 

Znakomita ta komedia świetnego pisarza 
angielskiego grana będzie dziś, wtorek wie
czorem oraz w dalszym ciągu w czwartek 
i w piątek po cenach popularnych. 

Jutro, środa, po raz ostatni wieczorem 
ciesząca się niesłabnącem powodzeniem ar
cywesoła 

uSekretarka Pana Prezesa". 
Ceny najniższe. 

W próbach pełna głębokich socjaTno-psy4 
chologicznych założeń głośna sztuka E. Tol
lera „Hinkeman". 

TEATR KAMERALNY. 
Murzyn Warszawski". 

Dziś wieczorem, jutro i do końca tygo~ 
dnia grana będzie we wszystkich teatrach 
polskich głośna komedia Antoniego Słonim· 
skiego „Murzyn Warszawski" z M. Zniczem 
w roli tytułowej. 

W próbach pod kierunkiem reż. K. Ta
tarkiewicza nastrojowa sztuka francuska S. 
Gantiliona nMaya" z Janiną Morską w roli 
tytułow~j. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Kapitalny wodewil karnawałowy „Dwa· 
naście żon Jaffeta", który zdobył sobie peł
ne uznanie rozbawionej publiczności grany 
będzie codziennie o godz. 8.20 wieczorem. 
Barwna i efektowna wystawa, śpiewy i tań· 
ce, żywa akcja i doskonała gra całego ze· 
społu z p. Brandtówną na czele, zapewnia 
temu wodewilowi długi żywot. 

Bilety do nabycia w kasie teatrów: . przy 
ul. Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dym· 

I kowskich, plac Kościelny 4. 

I 
2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE 

POPULARNYM. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbę· 
clą się o godz. 12-ej w południe poranki dzie· 
cięce p. t. „Dzieci dla dzieci" z nader uroz· 
maiconym programem. Poranki te będą nie· 
lada rozrywką dla naszych milusińskich. 

Bilety nabywać można w kasie teatru 
przy ul. Ogrodowej 18. 

Dziś każdej łodziance sen jeden się marzy 
Gdy ogląda swą kibić wiotką, pełną krasy 
A wzrok nadzieją słodką, jedyną się żarzy 
Zostać królową Łodzi na Reducie Prasy! 

OWE SZUSTWO WEKSLOWE 
Dwie firmy poszkodowane na sumę 100 tysięcy złotych 

CZŁOWIEK - ZWIERZĘ 
p) Od długiego czasu znany był w łódz

kich sferach kupieckich i przemysłowych nie 
jaki Leonard Biernat, zajmujący się hurto
wem kupnem i sprzedażą odpadków wełny 
i bawełny. Jako kupiec był on w kontakcie 
z dwiema handlowemi firmami zagraniczne
mi z Holandii i Francji. 

W dniu 20 stycznia r. b. Biernat miał pła
cić tym firmom za pobrane towary 1 OO tys. 
zł. Niesumienny dłużnik rachunku nie ure
gulował, dopuszczając weksle do protestu. 

Przedstawicielstwo firm zagranicznych, 
zaniepokojone tym objawem, bliżej zainte
resowało się osobą Biernata, 

Drogą p rywatnego wywiadu dowiedziano 
się, że Biernat zamierza sprzedać swoje mie
szkanie przy ul. Anny 21, zlikwidować inte
resy i wyjechać do Francji. 

!\Tiezwłocznie. oowiadomiono o tem wy
dział śledczy. Sledztwem zajął się naczel · 
nik wydziału śledczego nadkomisarz Weyer. 

Drogą obserwacji policyjnej wywiadowcy 
stwierdaili, 'he Biernat istotnie zamierza 
sprzedać sw mieszkanie i wyjechać do 
Francji w dniu 28 stycznia rb. 

Mając dowody, urząd śled.:zv zdecydował 
się aresztować aferzvstę. 

W niedziele w !!~dzinach wieczorowych 
Biernat przybył do restauracji i zajął stolik 
w towarzystwie przernysłowr - orcmu 
mid odsprzedać mieszkanie. 

Do restauracji nrzvbvli dwaj wywiadow
cy urzędu śledczego , którzy z róciwszy się 

. <ło - iernata, wyle-'; "1 :rali go i poprosili, 
abv udał sią z nimi do urzędu śledcze f!o . 

Podczas rewizji znaleziono przy Bierna
cie paszport zagraniczny na wyjazd do Fran
cji, pewną sumę pieniędzy, oraz kontrakt na 
sprzedaż rrieszkania. 

/ Biernatr aresztowano i osadzono w are-
szcie -' ledcz rm. 
/' fera la vyw ł iła zro zur i i ałe z:rnic:ookoje
nie w sfe r ucl lu;p · "ckich i przemyslowycl 
Łodzi. 

uprowadza nieletnie dziewczęta 
Niewykluczone jest, że ofiarą oszustwa 

padło jeszcze więcej firm handlowych, z któ
remi Biernat pozostawał w bliższym kontak
cie. 

w) Do władz bezpieczeństwa zwrócili się 
rodzice dzieci, uczęszczających do szkół po
wszechnych Nr. 132 i 137, którzy donieśli o 
następujących wypadkach: 

mm•••••• •••••••••••••••••••••••••••• ... •••••••••••• „ 
Na ogólne żą.danie Sz. Publiczności już wkrótce 

u ••• 
Obraz ilustrowany śpiewami pod dyrekcją LEWITINf\. 

• • • • • • li • • 
• • ma 
li • • • • ········••••&• ......................... „ ••.. „„ ••• 181 •• 

Kino ,,8 AJ KA'' ul. FRł\NClSZKANSKA 31 a 
(róg Brzezińskiej) 

Od wtorku dnia 29 stycznia r. b. 
Potężne arcydzieło mistrzowskiej reżyserji Michała Linskija 

TAT I CAROWIE 
film wykonany na podstawie tajnych archiwów ochrany carskiej. 

Codziennie od godz. 6 obraz ilustrowany będzie wspaniałym ro· 
syjsko· ukraińskim chórem artystycznym w zwiększonym kompl. 

Ilustracje muzyczne kompozytorów rosyjskich ściśle zastosowane · do 
pod krer. Z. Sandomierskiego. 

Początek codziennie o 4.30. W soboty, nie.:ziel4; i święta od 12-3-ej oraz w dni powszednie 
nn pierwszy se11ns ceny miejso od 30 grony. 

~~~-------~-------------fi .i 0 l'l S ! N1Hti;:pny program: „as PRZYSIĘGł. Y" (Pokusy życia). 
1 •. „„ f'WMMf$2W?Kfl@1WR8'lftlPW MIM 

I Coraz częściej się zdarza, że nieletnie ich 
dzieci wracają do domu spłakane, a na pyta
nie, co jest przyczyąą ich przygnębienia naj
częściej nie chcą odpowiadać. 

Ostatnio jednak jedna z uczennic mn:i.wia
nych szkół powszechnych, mieszczących się 
przy zbiegu ulic Pomorskiej i Wschodniej ze 
łzami w oczach opowiedziała rodzicom, że 
gdy wychodziła ze szkoły, nagle zaczepił ją 
jakiś osobnik, który poczęstował ją cukierka
mi, a następnie zapytał, czy zechce z nim 
pójść do cukierni „na ciastko", 

Dziewczynka, znając owego pana z widze
nia, gdyż od dłuższego czasu kręcił się przed 
szkołą i rozmawiał z jej koleżankami, nie od· 
mówiła mu. Gdy wyszli 'z cukierni osobnik 
ów doprowadził dziewczynkę do pobliskiej 
bramy a następnie usiłował ją wciągnąć dr. 
jednej z ubikacji . 

Dziewczynka jednak w porę zdołała się 
zorjentować w sytuacji i wyrwawszy się z 
rąk tajemniczego osobnika, poczęła śpiesznie 
uciekać. 

Powróciwszy do domu opowiedziała o tero 
rodzicom, którzy natychmiast skomunikowa·· 
li się z kierownikiem szkoły. 

Okazało się wówczas, że przed obydwie
ma szkołami, a mianowicie przed szkołą po
wszechną Nr. 132 i 137, które znajdują się w 
sąsiedztwie przy zbiegu ulic Pomorskiej i 
Wschodniej grasuje jeden i ten sam osobnik, 
który zdołał uprowadzić kilka uczennic, a po 
wciągnięciu ich do ubikacji zatykał im uste 
i dokonywał czynów lubieżnych. 

Po tym ohydnym czynie osobnik ów pusz
czał swe ofiary, a sam szybko się oddalał, ab~· 
po kilku dniach znów wyczekiwać przed szko
łami. 

Powiadomione o powyższem władze bez· 
pieczeństwa wszczęły w tej nie~Jychanej spra 
wie energiczne śledztwo, zmierzające w kie
:unku ujęcie zwyrodniałego zbrodniarza i je· 
cfoocze:inie roztoczyły baczną obserwacj~ nad 
szkołam~ 
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Nowy etap walki o : zdrowotność Łodzi 
Budowa zakładu sterylizacyjno-utylizacyjnego 

Katastrof a gospodarki Sowieckiej 
Drożyzna i inflacja 

m) Wczoraj odbyło się pierwsze posie
dzenie komisji specjalnej, powołanej przez 
Magistrat do spraw budowy w Łodzi zakła· 
du sterylizacyjno • utylimcyjnego. 

P. insp. Nehrebecki .omówił wszechstron· 
nie kwestję potrzeby zbudowania zakładu 
sterylizacyjno • utylizacyjnego, poruszając 
m. in. znaczenie tej instytucji dla racjonalnej 
walki z chorobami zakaźnemi. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, komisja 
wybrała jeden z terenów miejskich pod bu-

dowę zakładu oraz - na wniosek p. insp. 
Nehrebeckiego - postanowiła zaprosić w 
charakterze rzeczoznawcy dr. Gracza z Mi· 
nisterstwa Rolnictwa o wydanie opinii facho 
wej co do najwłaściwszego dla Łodzi syste
mu urządzeń projektowanego zakładu. 

Z ramienia Urzędu Wojewódzkiego brał 
udział w obradach inspektor weterynarii -
p. Drecki, który z uznaniem podkreślił ini
cjatywę zarządu miejskiego w sprawie budo
wy tak potrzebnego Łodzi i okolicy - za
kładu. 

Otwarcie łódzkiej Rady Zw. Za w od. 

Według danych oficjalnych instytutu do 
badania konjunktury w Moskwie, podniósł się 
ogólnopaństwowy indeks cen w Rosji w roku 
ubiegłym o 16 procent, przyczem, według in
deksu tego siła nabywcza rubla wynosiła pod 
koniec ubiegłego roku gospodarczego ( 1 paź
dziernika) 38 kopiejek przedwojennych. Cy
fry te odnoszą się do cen w handlu prywat
nym, w handlu państwowym, obejmującym 
głównie handel hurtowy, ceny są normalizo
wane, tak że tutaj indeks cen tak znacznego 
wzrostu nie wykazuje. Niemniej jednak w 
ciągu biegłego roku gospodarczego ceny hur
towe wzrosły w Rosji o 3,6 procen. 

Najdotkliwiej daje się drożyzna odczuwać 
w Moskwie. Tutaj na rynku produktów rol
nych ceny wzrosły w ciągu roku ubiegłego 
przeciętnie o 10 proc. w handlu państwowym 
i o 60 proc. wandlu prywatnym. Zaznaczyć 
wypada, że z powodu panującego tu od dłuż
szego czasu braku pewnych artykułów spoży
wczych ludność zmuszona jest w bardzo zna
cznej mierze korzystać z handlu prywatnego 
i płacić za artykuły pierwszej potrzeby bar· 
dzo wysokie ceny. O drożyźnie, panującej na 
moskiewskim rynku artykułów spożywczych 
świadczy najwymowniej fakt, że za funt ma
sła, który przed wojną kosztował 40-50 ko
piejek, płaci się obecnie 3 ruble. 

Kilką związków zgłosiło do ·niej swój akces 
w) Przy ul. Piotrkowskiej 73 odbyło się 

uroczyste ·otwarcie lokalu łódzkiej Rady 
Związków Zawodowych, na które przybyło o
koło 60 delegatów z wszystkich fabryk, przed 
siębiorstw łódzkich i z Warszawy z posłem 
Szczypiorskim na czele. 

.Po wygłoszeniu przez posła Szczypiorskie
go licznych referatow o ruchu zawodowym o
raz po przemówieniu delegatów centralnego 
związku włókniarzy Fijałkowskiego i delega
ta związku metalowców p. Jarockiego przy· 
stąpiono do omawiania sprawy otwor2:~nia od
działu związku włókniarzy oraz wybrano za
rząd tego związku w skład którego weszl: pp. 
Czerwiński, Lach, Miller, Wacowski, Kubiak, 
śniady, Mickiewicz, Dłużewski, Frontczak, 
Kamiński, i inni. 

llllf ilm ' 
PRZED WIELKĄ PREMJERĄ 

W „CAPITOLU" 

Adolf Menjou w roli... dramatycznej. 
Adolf Menjou jest znany ze świetnie skro 

jonego fraka, sarkatycznego uśmieszku i · ba· 
jecznego powodzenia u kobiet. Niezliczone 
rzesze kinomanów przyzwyczaiły się oglą
dać go głównie w lekkich sytuacjach, czasa· 
mi drastycznych, ale z.awsze dyskretnych. 

Ostatnio wytwórnia „Paramount" nabra· 
ła przekonania, że Menjou nadaje się swiet
nie na bohatera dramatu i powierzyła mu 
trudną i skomplikowaną rolę kapitana Fer· 
reola w dramacie p. t. ;,Za jedną noc", osnu
tym na tle słynnej sztuki swietnego francu· 
sk.iego pisarza Victora Sardou. 

Partnerką jego jest słynna już dziś gwiaz
da „Paramountu" Evelina Brent, partnerka 
Janningsa w „Ostatnim rozkazie" i bohater
ka „Ludzi podziemi", obydwu arcydzieł mło 
dego reżysera Józefa Sternberga. 

„Za jedną noc" ukaże się niebawem w 
lodzi na ekranie kinoteatru ,1CAPITOL". 

• 
KARNECIK 

KARNA W A.ŁOWł 

BAL OGRODNIKÓW. 

Najwięcej lubiany i kwiatami zasypapy 
doroczny Bal Ogrodników Łódzkich odbę
dzie się w tym karnawale .w dniu 2 lutego 
w salach hotelu Manteuffla. 

Dekoracja kwiatowa - kwiaty dla pań 
przy wejściu, kwiatowe nagrody za róż:i~ 
konkursy, a największa atrakcja kwiatowa, 
to losy, które otrzymuje przy wejściu . każdy 
•.tczestnik Balu bezpłatnie. 

Pozatem związano szereg komitetów orga 
nizacyjnych, a mianowicie związku metalow· 
ców, dozorców domowych, malarzy, · pracow· 
ników użyteczności publicznej, pracowników 
Kasy Chorych. 

Jak się dowiadujemy, cały szereg różnych 
związków zawodowych zgłosił już swój akces 
do Łódzkiej Rady Z~ązków zawodowych. 
Warto zaznaczyć, że w skład Rady Związków 
Zawodowych wchodzą między innymi np. Płó 
ciennik, Graczyk i . Hanczke. 

Zamierzenia Związków Miast Polskich 
wobec Wystawy Powszechnej w Poznaniu 

m) W końcu ubiegłego tygodnia odbyło 
się posiedzenie zarządu Związku Miast Pol
skich przy udziale 27 członków. 

W sprawie udziału miast w wystawie 
przyjęto zasadę, że samodzielny udział w po
wszechnej wystawie krajowej biorą tylko 
miasta wielkie, pozostałe zaś miasta wezmą 
udział w pawilonie Związku Miast Polskich, 
w centralnej statystyce miast, uzupełnionej 
modelami urządzeń miejskich. Ponadto Zwią 
zek urządzi wystawę pewnego typu miast 
średnich i małych, które pod względem u
rządzeń miejskich będą mogły służyć jako 
wzór dla innych miast. 

Pozatem omówiono głównie projekt usta· 
wy o „pokrywaniu kosztów leczenia ubogich 
i opieki społecznej", w celu ustalenia głów-

nych wytycznych dla członków zarządu 
Zwi-ązku. 

Wreszcie ustalono, że delegaci zarządu 
Związku Miast Polskich na międzynarodowy 
kongres miast w Sewilli, będą jednocześnie 
reprezentowali na kongresie Związek Miast 
Polskich. 

Na czele delegacji stać będzie wicepre· 
zes zarządu, p. Cyryl Ratajski, prezydent m. 
Poznania. Na reprezentanta Związku Miast 
Polskich w międzynarodowym kongresie 
szpitalnym w Ameryce, postanowiono prosić 
dr. W. Szenajcha, naczelnego lekarza szpi
tala im. Karola i Marii w Warszawie. 

W posiedzeniu zarządu Związku Miast 

I 
Polskich, jako przedstawiciele m. Łodzi -
wzięli udział pp. prezydent Ziemięcki i wice
prezydent Rapalski. 

Nowe władze Ligi Morskiej i Rzecznej 
projektują urządzenie całego szeregu ciekawych imprez 
Onegdaj odbyło się organizacyjne posie

dzenie Zarządu Ligi Morskiej i Rzecznej, na 
którem dokonano wyborów prezydjum oraz 
podziału sekcyj. Prezesem wybrano (po raz 
czwarty) p. M. Dienstl-Dąbrowę, wicepre· 
zesem p. ppłk. W. Walickiego, skarbnikiem 
p. Łucję Pfeiffer, sekretarzem p. radcę Jana 
Bonikowsikego. 

Utworzono· sekcję propagandy - prze· 
wodniczący sędzia p. Ławacz, sekcję odczy· 
tc>wą - przewodn. studentka fil. p. L. Wój
cikówna, sekcję finsową - przew. p. F. 
Swieczka, sekcję gospodarczą - przewodn. 
p. Wange, sekcję techniczną - kpt. Szen· 
berg, dowódca plutonu, dyr. p. Kornacki, re
ferat prasowy objął p. red. Kołtoński. 

Zarząd postanowił uczcić 9 rocznicę obję
cia Pomorza przez wywieszenie bandery na 

ratuszu miejskim, ozdobieniem tablicy pa
miątkowej, nabożeństwa oraz prelekcji przez 
delegata Ministerstwa Handlu i Przemysłu i 
wieczornicy w lokalu własnym. 

W początkach lipca b. r. tutejszy Od
dział weźmie udział w potężnej manifestacji 
wodnej, kiedy to z Przemszy, Dunajca, Sa
nu, Piny i Niemna wyjadą flotylle statków 
Ligi Morskiej i Rzecznej, zdążające ku mo
rzu. Zgrupowanie. wszystkich uczestników 
do wspólnego statku odbędzie się w toruniu, 
skąd wyruszą na bieg konkursowy. Łódzki 
Oddział organizuje flotyllę Pilicy. 

Łódzki Zarząd postanowił własnym ko
l sztem ufundować dwie łodzie sportowe, oraz 

I 
rozjpocząć akcję w kierunku pozyskania co
najmniej ośmiu z inicjatywy prywatnej oby
wateli łódzkich. 

I · Popierajmy wytwórczość krajową! I 
• 

Ogólny wzrost cen obejmuj jednak nietyl· 
ko artykuły spożywcze. Jak z oficjalnych da
nych statystycznych wynika, podniosły się w 
roku ubiegłym w Rorji bardzo wydatnie rów· 
nież ceny wszelkiego rodzaju towarów prze
mysłowych. Przeciętny wzrost indeksu cen 
produktów przemysłowych w handlu detalicz
nym wynosił pod koniec ubiegłego roku gos
podarczego 9,6 proc., przyczem najwydatniej 
podniosły się ceny wyrobów włókienniczych 
(16,6 proc.) i metalurgicznych (13 proc.). z" 
ubranie, które rok temu kosztowało 600 rubli, 
płaci się dzisiaj 900 rubli. 

Główną przyczyną tak znacznego wzrostu 
cen w Rosji jest dewaluacja pieniądza. Do
tyczy to przedewszystkiern drożyzny na ryn
ku artykułów przemysłowych, bowiem wzrost 
cen zboża i innych produktów rolnych ma je
&zcze cały szereg innych przyczyn. Najlep
szym dowodem dewaluacji czerwońca jest 
wzmożony obieg pieniędzy papierowych w Ro 
sji, który pod koniec roku gospodarczego 
1927-28 wynosił o 453.000.000 rubli więcej. 
niż w roku poprzednim . 

Rząd sowiecki uświadamia sobie zresztą w 
całej pełni niebezpieczeństwo, jakie kryje w 
sobie dewaluaja pieniądza i postępująca stale 
inflacja, czego najlepszym dowodem jest re
zolucja przyjęta na ostatniem posiedzeniu Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego stronnic
twa komunistycznego, w której podkreśla się 
konieczność jaknajrychlejszego przeprowa
dzenia stabilizacji waluty sowieckiej. Brak 
gotówki jest jednak w Rosji tak dotkliwy, że 
pomimo tej rezolucji państwowa komisja pla
nowa zdecydowała się emitować w przyszłym 
roku gospodarczym dalszych 300 miljooów ru 
bli, nie bacząc na to, że rada komisarzy ludo
wych usiłowała wszelkiemi siłami ograniczyć 
nową emisję pieniędzy papierowych do 185 
miljonów rubli. 

Dewaluacja pieniądza zmusiła JUZ organi
zacje robotnicze do wystąpienia z wnioskiem 
o ponowne podwyższenie płac. Według oś
wiadczenia ludowego komisarza pracy postu
lat ten będzie mógł być w roku przyszłym cał 
kowicie uwzględniony, tak, że podwyższenie 
płac zarobkowych odbywać się będzie w po· 
szczególnych gałęziach przemysłu jedynie w 
drodze wyjątku. Względy ogólnopa11stwowe 
na powszechne podwyższenie zarobków robot 
ników nie pozwalają. 

Ilość kursujących aut 
we Francji 

Rejestracja, dokonana ostatnio przez 
władze miejskie Paryża, wykazała, iż w 
chwili obecnej kursuje na całym obszarze 
Francji przeszło milion aut. Jeśli weźmie się 
pod uwagę, że jeszcze w roku 1914 liczyła 
Francja zaledwie ponad 100.000 aut, okazuje 

I się, w jak silnym stopniu wzmógł się ruch 
automobilowy na ziemiach francuskich 

SEKCJA PRAWNA 

przy Tow. Rzem. „Resursa" zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wiecz. 

ZAWIADOMIENIE. 
Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" 

zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 
posiada na składzie druki umów terminafore 
skich, które nabywać można w biurze „Re
sursy" przy ul. Kilińskiego 123. 

CAPITOL - DZIS WIELKA PREMJERA --

in 

Róg Zawadzkiej i Zachodniej 
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Orkiestra symfoniczna pod batutą 
p. SZ. BIUGELMIUIA • 
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UWl\GI\: Ceny miejsc na pierwszy seans 
w dni powszednie oraz od 12-3 w soboty 

niedziele i święta 

50 gr. i 1 złoty 

Mistrz wytworności Adolf Menjou. Mistrz wytwornosci 
w swej pierwszej kreacji dramatycznej 

Z&'· JEDN 
Dramat podług sztuki Wiktoryna Sardou pod tyt. ,,Kapitan Ferr-eoł". 

, 

W roli głównej partnerka 
Janningsa 

w „Ostatnim Rozkazie" Ewelina Brent i William Cołlier 
Z*ffa;I 
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sposób 
· Niepowodzeniu, 1;:i.k1e spotkały armię ro

~yjską na począfru wo1ny świat~wej na fron
cie niemieckim wysunięty na pierwszy plan 
ngadnienie: zdrady. Inaczej nie można by
ło tłun1aczyć soQie k1ęE"ki wictni~ przygoto
wa:iych armij Samsonowa i Rt::nenkarnpla. 

Pocz„to „węszyć" szp c~ostwo, ale na 
~lad rozgał zionej akcji wywiadowczej nr,tra
f\ono nie wewnątrz kraju, lecz zewnątrz. 

W Sztokholmie rosyjskim attache wojsko 
wym był pułkownikKandaurow. 17 grudnia 
1914 r. zgłosił się do niego młody mężczyzna, 
z. paszportem na nazwisko An qniegc Kuła
kowskiego. kupca z Gdańska i oświadczył: 

- Panie pułkowniku, w rzeczywistości je
stem porucznikiem 23 p. p. i pod Działdowem 
dostałem się do niewoli niemieckiej. 

W dwa dm później zaprowadzono nmie 
do niejakiego Ryszarda Skopnikowa, który 
przy sztabie dwudziestej armji niemieckiej 
pełnił funkcję rosyjski.ego tłumacza: 

Skopnikow przyjął mme bardzo uprzej
mie i zaopiekował się mną. W dowód wdzię
czności wskazałem mu miejsce na polu bitwy, 
w którem pułk. nasz zakopał kasę pułkową. 

Z tego postępku Skopnikow wywniosko
wał, że będzie mógł zwerbować umie do służ
by szpiegowskiej. Zaopatrzono mnie w pasz
port i wysłano do Petersburga. 

Nad Newą natrafiłem na ślad rozgałęzio
nej akcji szpiegowskiej, prowadzonej przez 
Miasojedowa. Obawiając się rozgłaszać o 
tem na miejscu, przybyłem do pana, aby zło-
żyć zeznanie. · 

O Miasojedow1e pułkowmk Kandaurow 
już swego czasu słyszał. 

W roku 1912 dziennik „Nawoje Wremia" 
zarzucił Miasojedowowi szpiegostwo na rzecz 
Niemiec. Na skutek tego artykułu Miasoje
cłow społic.zkował Borysa Suworina, syna na
czelnego redaktora, wspomnianego wyżej 
dziennika, pojedynkował ~ię z nim, lecz mini
sterstwo wojny całą sprawę zatuszowało. 

Ze~name w1~c mniemanego kupca wydało 
mu się prawdopodobnem i zawiadomił o niem 
szta generalny w Petersburgu. 

.Jak dobrze poinformowani byli Niemcy o 

Od o pochodzi okrzyk 
H• l'A." 1u';ł y n IP, nip, urra. . 

Wznoszony przez $portowcov,r na czesc 
zwycięskiej drużyny okrzyk „hip, hip, hurra" 
pochodzi z dość odległej p!"zeszłości, miano
wicie z czasów wypraw krzyżowych. Gdy 
krzyżowcy wyruszali na odebranie J erozoli
my, zwrócili się do papieża z prośbą, aby im 
dał jakie hasło. Papież jako hasło dał zda
nie „Herusąlem est perdita", co znaczy: Jero
zolima jest stracona. Krzyżowcy pt zyięli to 
hasło i używali je w skróceniu, wykrzykując 
tylko pierwsze litery każdego wyrazu: hip, 
eip, pip, ostatnią część okrzyku zam:eniono 
D!l okrzyk muzułma1iski hurr", i z tego po
wstało obecne , hip. hip, hurra!". 

Wal a y! a z samochodem 
W tych dniach rozegrała się w Budapesz

cie, na ulicy Rakoczy' ego, będącet jedną znaj
bardziej ożywionych ulic stolicv Węgier, oży

. wiona walka z rozjuszonym bykiem, który, 
wyrwawszy się z obory, popędził ulicami. 

Wszelkie proby schwytania pędzącego by
ka okazały się bezskuteczne. Jednego przy
tem z policjantów, który zdołał go schwytać, 
byk przewrócił i poranił niebezpiecznie. Wre
szcie inny palie J ant wpadł na skuteczny po
mysł, obezwładnienia rozjuszonego zwierza. 
Oto, wskoczywszy do taksówki, popędził nią 
za bykiem, najechał na niego, przewrócił i 
prze1echał. 

Byk nie podniósł się więcej. Samochód 
wyszedł z walki z drobnemi tylko „dolegliwo
ściami". Mianowicie ma połamane błotniki i 
pęknięte przednie resory. 

UTEGO 
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w·ekie· w ·n·e 
osj ie wyk y i aferę Miasojedowa 

ruchach armji rosyjskiej świadczy poniżej 
podany fakt. 

Nad Bzurą okopy niemieckie znajdowały 
się w odległości nie więcej niż stu kroków od 
okopów rosyjskich. Pewnego razu Niemcy 
nad swojemi okopami wywiesili olbrzymie pla 
katy z napisami: „żegnamy 5-ty i 22-gi wasz 
korpus, który odjei:dża stąd na inny odcinek 
frontu". 

riff! 

Rzeczywiście wieczorem tego samego dnia 
przyszedł identyczny rozkaz. • 

Tymczasem Miasojedowa poczęto śledzić. 
W rezultacie wykryto olbrzymi materjał ob
c.ążający i w dniu 18 marca 1<.ł15 roku stanął 
oR przed sądem wojennym, który go skazał 
na karę śmierci przez powieszenie. 

Wyrok wykonano. 

i ..... „_.,...w•s 

WPŁYW ALKOHOLIZMU 
na ukształtowanie płci 

Doświadczenia uczonej niemieckiej 

Zagadnienie płci dziecka jeszcze przed je
go urod:r:eniem, oraz badania nad czynnikami 
wpływającemi na ukształtowanie się płci, od
dawna już zajmują świat naukowy. 

Ostatnio do bardzo ciekawych wniosków, 
opartych na długoletnich badaniach, doszła 
t1czona niemiecka, Agniesz a Blum, ktćra spe
c, jalnie zajęła się zagdnieni.em płci u potom· 
~;iwa alkoholików. Po skrupulatnych bada
niach doszła ona do przekonania, iż alkohol 
wpływa bardzo poważnie na ukształtowanie 
się płci. Potomstwo bowiem alkoholików jest 
przeważnie płci męskiej, natomiast abstynen
ci i ludzie nieużywający napoj6w wyskoko
.vych, mają potomstwo rodzaju żeńskiego. 

Doświadczenia swoje prowadzi dr. Blum 
od roku 1921 w instytucie biologicznym w 
Dahlen. Rozpoczęła je od badań na szczu-

. 

rach 1 stwierdziła z całą dokładnością, że 
szczury, którym podawano alkohol wydawa
ły samych samców, szczury zaś odżywiane 
normalnie tylko samiczki. 

Otrzymawszy tego rodzaju wyniki, doktór 
Blum zaczęła badać stosunki rodzmne u al
koholików, względnie w tyc_h rodzinach, gdzie 
często używany jest alkohol. 

Badania te całkowicie potwierdziły poprze·· 
dnie doświadczenia przeprowadzone ze szczu 
rami. 

Z danych statystycznych zebranych przez 
dr. Blum wynika, że potomstwo alkoholików 
i ludzi pijących w 72 proc. jest rodzaju mę
skiego, w 28 proc. zaś żeńskiego. 

U abstynentów natomiast i zwolenników 
jarskiej kuchni, stosunek jest odwrotny. 
W śród dzieci olbrzymi procent stanowią dzie 
wczyniki, niewielki zaś chłopcy. 

Zebractwo w b. stolic Chin 
Organizacja żebraków rozciąga się na \.vszystkie miasta 

chińskie 

Stolica Polski, Warszawa, usiłująca przez 
wprowadzenie bonów, usunąć z ulic swych pla 
gę żebractwa, nie ma w tysiącznej nawet czę
ści tych trudności, jakie miałby naprz. Pekin, 
gdyby pragnął usunąć ze swych ulic tysiące 
nicponiów, żyjących z cudzej pracy. 

Żebracy w Chinach - to istny rząd w rzą
dzie, to jakaś wielka partja, w rodzaju komu
ny sowieckiej, panująca nad całem życiem o· 
bywatela chińskiego. 

Taofantsui - oto nazwa tej potężnej orga
nizacji. Ma ona swego prezydenta w osobie 
Tung.ko. Siedzibą organizacji jest Hankatt. 
Taofantsui egzystuje w Chinach od tysięcy 
lat. Kupiec, któryby się ośmielił nie dać jał
mużny w ilości wyznaczonej przez T aofantsui 
może być pewnym, że wkrótce klijenci go o
puszczą, dom spłonie, a on sam pójdzie na że
bry. Można powiedzieć, że żaden majątek w 
Chinach nie jest pewny, jeśli jego właściciel 
nie opłacił się odpowiednio potężnej organi
zacji. 

Rankiem prezes organizacji (każde miasto 
ma swego prezesa) rozdziela pomiędzy żebra 

. ków okręgi miasta. Od szczęścia zależy, aby 
dostać bogatszy okręg. Pod wieczór żebracy 
znoszą do siedziby prezydenta użebrane pie-

niądze, ryż, mięso, ryby, jednem słowem 
wszystko, co otrzymali od nie tyle litościwych 
ile tchórzliwych mieszkańcqw miasta. 

Jak potężną jest organizacja Taofantsui, 
za dowód może posłużyć strejk, jaki wybuch
nął w tych dniach z powodu aresztowania 
przez władze prezesa Tungko. 

- Tl.Ulgko we więzieniu! 
Wieść ta lotem ptaka obeszła całe miasto 

Hankau. I oto po kilku godzinach w mieście 
poczęły się dziać takie historje, że już pod 
wieczór władze komunalne prosiły rząd o u
wolnienie Tungko. 

Mądry rząd chiński wypuścił prezesa że
braków. Kto wie, coby się stało dalej. Set-

. ki pożarów, morderstw, walk, kradzieży -
wszystko gotowe było i:walić się na nieszczę
sne Hankau, gdyby Tungko nie był wypusz
czony. 

Aresztowanie jego wypadło na okres we
sel, podczas których tradycyjnie pannę młodą 
niosą w lektyce członkowie Toafantsui, ubra
ni na czerwono, Strajk żebraków zatrzymał 
zaślubiny par, które wolały nie narazać się po 
tężnej organizacji przez najmowanie innych 
tragarzy. 

Sensacyjny wynalazek czy bluff angielski 
Dziennik londyński „Daily Mail" donosi o 

wynalezieniu przyrządu, który, o ile szczegó
ły podane w tej wiadomości są ścisłe, może 
wywołać prawdziwy przewrót w elektrotech
nice. 

Wynalazek ten jest opatentowany pod na
zwą „System Harrison-Wood". 

Wynalzca twierdzi, że, wbrew wszelkim 
znanym prawom elektryczności, przyrząd je-

go jest w możności wzmacniać prąd elektry
czny bez wzmacniania siły jego źródła. 

Harrison twierdzi dalej, że użycie jego a
paratu umożliwi elektrowniom obniżenie cen 
za prąd do oświelenia i poruszania maszyn do 
małej zaledwie cząstki cen dzisiejszych. 

„Daily Mail" dodaje, że wynalazkiem tym 
zajął się rząd angielski i powierzył elektrote
chnikom rządowym zbadanie go w zakładach 
państwowych. 
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Człowiek - zegar 
Towarzystwo medyczno-fizyczne w Lon• 

Jyme zajęło się niedawno niejakim Bilfem 
Jenny, 62-letnim zegarmistrzem, który od 
lat 30 jest konserwatorem zegarów, umiesz
czonych we wszystkich 1.soą numerach wiei 
kiego hotelu Savoy w Londynie. Bilf Jenny 
cpiekuje się temi zegarami, nakręca je i re
guluje i baczy, aby wskazywa!ły ona właści
wą godzinę. 

Najciekawszym jest jednak ten szczegół, 
że ów kontroler prawdziwego i dokładnie 
podawanego przez 1.500 zegarów czasu, nie 
posiada sam zegarka. lecz dzięki niezwykłej 
w specjalny sposób wyszkolonej orjentacji 
potrafi zawsze podać właściwą godzinę ze 
ścisłością do kilku zaledwie sekund. 

Zmysł ten jest wogóle właściwy człowie· 
kowi i został przytępiony na skutek posłu· 
giwania się zegarkiem kieszonkowym, któ
ry bez żadnego wysiłku wskazuje pewnie 
daną godzinę. Do dziś dnia wieśniacy, nie 
posiadający zegarów, a orjentujący się w 
czasie dnia podług słońca, a w czasie nocy 
pozbawieni tego jedynego wskaźnika, zacho
wują nieraz znakomicie poczucie czasu. 
U Biif Jenny jest to tylko zaostrozny i przez 
bezustanną wprawę spotęgowany znry"sł. 

I Kino DOM LUDOW 
PRZEJf\ZD 34 634 

Monumentalny film polski pod tyt. 

I • 

Nooiln 
fiieznnneuo Zołnierz 
W rol11ch qłćwnych Marja M„licka, Marja 
Gercz1ńska, Jerz~ Leazcz1ński, Je• 
rz~ a•• f wielu. in. artystów sc:emc:znych. 

Ceny miejsc; W ::lni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W soboty, niedziele i łwh;ta od god:z:. 3 pp. 
I miejsce 90 gr •• li. m. 50 gr., lll. m 40 gr. 

Kino ,,VICTURJA" 
Kilińskiego 21 t. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 29 do poniedziałku 4 lute!Jo włqcz. 
Najpotężniejaze aro~d4tieło ! 

„ "' iera l~iircewa" 
Przeróbka słynnej sztuki Urwancewa granej 
.z rekordowym powodzeniem w stolec.mych. 
teatrach świata. Treść ft I mu oddana w źywych 
.zwartych barwai:h. zmusza do śledzenia .ze 
wzrastejącem zaciekawieniem pr:z:ebiegu emo
cjonującej akcji. Najwlększ:a rewelacja scen 
i ekranów .zagranicznych. Splot najbardziej 
sansacyjnych pierwiastków. ZdJE;Ć do.<onano 
w Rosji, B~rllnie, na t<lvierze włoskiej I fran· 
cuskleJ. Najwspanialsu obsa :111. Najz:nakomit-

s; artyści europejscy. 
W rol. gł. Marja Jaoobini 1 Jean Rngelo. 

Poc:z:~tek seansów o god:z:. 6-ej, .., sobotę • 
god:z:. S·ej pp„ w niedzielę o 3-ej P? „„„„ ....... „ ... „„„„„„„„...,, 

fflielski Kinematograf Dśwłatowv I 
WODNY RYHE.I< (róg Rokicińskiej) 

Od wtorku, dnia 29 I. do 4. 11. 1929 r. wł. 

CHARLIE CH PLIN 
W 9-nktowel komedji pod tytułem: 

c 
Nasł~pny program: 

Poeta i Żebrak 
Początek seansów dla dorosłych o qodz. 18.45 
I 21. w soboty i w nladziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-1 i 17.-, w soboty I nled:z:iele o 13 i 15-ej .e I 

. 
P. n. „POZHDHRnlE KRRHBWB~U" 
Wybór królowej Łodzi i 4-ch d.am dworu! 
R u I e t a I Dwie orkiestry I 

BEZ KAROTYIH 
Niespodzianki! A t r a k c j e I 
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Kino Spółdzielnio 
Od poniedziałku, dnia 29-go stycznia do poniedziałku, dnia 4-go lutego 1929 r. wliacznie 

Początek seansów o 
godz. 3.30, w soboty 
niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. 

Ostatni seans o 9.30. 
N21 l·szy seans c:eny 

Pracowników PaństwowJch, 
Komunalnych i Społecznych 

w l.ODZI, ul. Sienkiewicza N2 40. 

Wielki Dlm N 
łlJSPółczesnv a 

p. t. 
Rozdrożu 

Potężny dramat obyczajowy, z iycia rnc;:żatki którii nuda życia, zaprowedziła 
na manowce erotycznych 21wantur i przygód 

W roli B • •d HELM •• NHtępny program: ,,ROBERT i BERTRANDU w 10 akt. 
gł6wnej: r1gl 8 • •• W rolach głównych: Harry Licdtke. f. Kampers I in. 

miejsc zniżone. 

1123 ... „„„„„„„„ ... „ ... „ ... „„„„„„„.,~„„„„„„„„„ ...... „ ... „„„„„„„„„„„ 
KINO 1118 

IYllPIOZI\ 
Od wtorku, dnia 29-go stycznia do poniedziałku, dnia 4-go lutego 1929 r. włącznie 

Wielki film salonowo-sensacyjny rozgrywający się na tle olśniewającej wystawy 
kabaretów i cyrku 

Następny program: 

lira o kobietę 
i nutem po szcz,ście Kilińskiego 178. 

p. 
t. „HIENY NOCY'' Niewidziane dotąd popisy akroba

tyczne i sceny cyrkowe w filmie 
tym odtwarzają 

Pocz11tek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp„ niedz. o 3 pp. 

Niezró
wnany Lucjana Albertini i ulubienica v· . 

publiczności IV Ian Gibson. podwójny program. 

Poradnia 
Wenerologiczna 

Dr. med. H. LUBICZ 1 !CWllCł:IC !:ti!CJltllC)l(!<JltllC):IC 
.:.V ~ «--. 

Odpis. 
N. Z. 129128 r. 

Lekarzy Specjallst6w 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele 1 święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 

Cegielniana 43. Tel. 41-32 

Powróeił 

Specjalista chorób skórnych, wene
ryci.nych I moczopkiowych. 

Nalwietlanle lampia kwarcow,. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rcsno 

i od godz. 5-8 wiecz . 355 

Dla pań od3-5 oddzielna poczekalnia 

Doktór 

Decyzja 
o otwarciu post~powania 

układowego. 

Ul Imieniu RZBCIYPD.SPDlitBj Pols~iej 

leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłciowycn 1 

skórnych. WOLKOIVYSKI 

Dnia ll2 stycznics 1929 r. Siad Okn:· 
gowy w Lodzi w Wydziale Handlowym 
w składzie następującym: Przewodniczą
cy S. Okr. Hertzberg, Sędziowie Hcsndla· 
wl: Łoziński I Hamburg, sekretcsrz apl. 
Słomnicki na posiedzeniu publ icznem 
rozi>o1naw11ł spn1wę edroczenia wypłat 
firmy „Rudzkiej Przędzalni Bawełny Sp. 
f\lcc: . 

Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 
filis 1 tryper. 

Cegielniana 25. Teł. 20-3/ 
SPECJf\LI STR 

chor6b skórnych i waner1cznych. 

Na moc:y art. 30, 32, 37-39 Rozpo· 
rządzenia Prezydenta Rzeci.ypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3 
1928 r. poz. 20) o zapobieganiu upadloścl 

postanowił. 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem 1 urologiem. 

uOOIOei lWłDłło- LeCZOICZY 
Kosmetyka lekarsKa. 

Elektroterapja. Leczenie lam;>ą kwar
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

zarz<tdzić otwarcie post1;powanla ukła
dowego firmy „Rudzka !Jri.ędi.aln(a B11· 
wełny - Spółka Rkcy1na. Decyzję ogło
sić w „Monltorz.e Polskim'', w „Głosie 
Polskim" i ,,Hał!e Łódzkim". Ogłosze-

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2 i 4-3 
967 · w niedzielę i świ~te 9 -1 Od dz ie I n a poczekalnia dla· kobiet. 

PORADA 3 zł. 1111 
Dla pań od 4 - !:i oddzielncs poci.eka!. 

nie zarządzić na koszt firmy „Rudzka 

Klinger f Dr. DDłłCHf 
„ Przędzalnia Bawełny, Spółka ł\kcyjn11'' 

. pobrać od niej 120 złotych tytułem zali-

I'. 
t:ho'roby weneryczne, sk6rne I włos6w I Specjałlst~ cnoróo oczu 

leczenie 1ampą kwarcow4 I powrOetł do kraju 
przyjmuje codziennie od 10-1 

Andrzeja M 2, tel. 32-28 1 od 4-7 po pot. 
Godziny przyjęć: od 6 _a, w niedi.iele w nlellziele i święta 10-1 
I święta od 10-12. Dla Pań oddEielna ul. Moniuszki 1 

Od 1-2 w 1:c:~~=:a(1;::~rkowska 62). \.356 Telefon 9-97. 

- Kino RESiJRSA --1 Kilińskiego Nr. 123. I 
::..a ............ „ ............ „ ..................... „„...: 
Od wtorku, dnia 29-go stycznia do poniedziałku, 

dnia 4·go lutego r. b. włącznie 

Potęźny arcyfilm według powieści hr. Lwa Tołstoja 

l\nna Karenina 
Realizacja: Edmund Goulding. 

Osoby działajiice: 

f\nna Karenina - GRETf\ Gł\RBO 
Hr. Wroński JOHN GILBERT 
Senator Karenin - Brandon ·Hurst 
Wielki książę George Fawc:ett 
Wielka księżna - Emily fitzroy. 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 l 9: 
w dni świ'!teczne o gedz. 3, 5, 7 I 9. 1127 

-.; •. t ~:. • --1, -·. 

„ . ·- .... • 

~zy jesteś członkiem L. O. P.· P.·? 

CENY PRENUMERRT~ 

1 
c:zki na oglosienia. 

Podpls11li obeanl. 
Za zgodność: Sekretari.: 

(-) T. Cichecki. I lilJiOIC>IC;ł<iiCMOIC>iiiiCiiOK>li 
I r Wszelkie '· I 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKfi 

O·rn Farm. R. RemóiBltńslłego 
w ŁODZI, ul. ł\ndrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 
UWl\Gf\: f\pteka przyjmuje mocz 
1036 do analizy. ,6 

~----" Do akt N! 111 Do akt Nt 114 
1929 r. l929 r. 

Ogłoszenie. Obw ł eszczenłe. 
Komornik Vrewiru 

Sądu Grodzkiego w 
Łodzi.Leon Wąsow· 
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Wól
czańskiej IO, na za· 
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 12-go lutego 
1929 roku. od go· 
dzlny 10-ej rano w 
Lodzi, przy ulicy Ko
pernika N! 56, od· 
będzie się sprzedaż 
z przetargu pubhcz
nego ruchomości, 
nalezących do Jul· 
jusza f1aza i akia· 
d11Jiacych się i war· 
sztatów tkackich, 
oszacowanych na 
sum1; 11. ll,000. 

Lód:t, dn. 28 stycz
nia l~..?9 r. 

. KOMORNIK 
L. W11sowski. 

KomorniK Sądu 
Grodzkiego w Lodzi, 
XY rewiru, zamie· 
szkały w Lodzi, przy 
ulicy ~adwańskiej 3, 
na usadzle 1030 art. 
Post. cyw„ o~łasz11 
:te w dniu 5 lutego 
1929 r. od godz. 10 
rano, w domu N2 15, 
przy ul. Piasecznoj 
odb~dzie się licyta
cja ruchomości, na -
leżących do Józefa 
Jońskieiio. składA· 
jqcych si~ z samo
cnoEiu, oszacowa
nych na zł. 4000. 

Spis rzeczy i sza
cunek tyc:hże przej
rz~ny być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. Hf\MBURGf\ I S-ki, w Lodi.i, 

ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

414 

Dr. Heller 
Choroby sk6rne i weneryczne 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 

Do 10 rano i 4-8 w. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. ... „„„„„„ ... „ .......... 
• 

Rep. E. Jo& 29 Do akt. Nr. E, 1298 
1929 r. 1928 r. 

Ogłoszenie. Olłoszenle. 
K<rmornik Sqdu Komornik Sądu 

Grodzkiego w Brze- Grodzkiego w Bri.a
zlnach Wacław Wal zinach Wacław Wal
ter, w Brzezinach ter w Brzezinach za· 
zamieszkały, na za- mieszkały, n11 zasa· 
sadzie art. 1030 U. d:i:le 1030 U. P. C, 

ogłasza, że dnia 11 P. C. ogłasza. że 1 t 1929 d 
dnia 15-go lutego u &go r. ogo z. 

lO·eJ z rana w Brze-
1929 r. o godz. 10-ej zinac:h przy ui. Pił· 
z rana w Jeżowie sudiklego 49 od· 
przy ul. Łowickiej b~dzie się sprzedaż 
odbędzie się sprze- przez publlczn~ licy
daż przez publicz- tację ruchomośc:ł na 
ną licytację rucho- leżących do felikss 
mości, należqcych 
do f\ntonlego Lisi· Ciemiengł a miano· 
kcs a mianowicie: wicie. aamochód o· 

. sucowanych na zł. 
meble ocenione na 550 1<tóre z mocy 
złotych 550. ' c 

KOMORNIK I art. 1070 U. P. . 
W. W lt r wog~. być sprzeda

a e · ne mze1 oc:eny. 
·----- KOMORNIK 

W. „ alter, 

Do akt N° 10 Do akt .Ni! 1040 
192} I. }928 r. 

Obw1eszczeme. o u wie szczenie. 
Komornii< Sądu 

Grodzkiego w L odzi 
XV rewiru, zamie· 
szkały w Lodzl,przy 
ul. Radwańskiej 3, 
na z11s11dzie 103Ll art. 
Post. cy wił n„ ogła
sza że ..JN dniu S 
utego 1923 r. od 
g. lu rano w domu 
.r6 59 przy ul. R:i:go
wskiej odbędzie się 
licytacja ruchomo· 
ścl należących do 
Zygmunta frycze 
skla d1jqcych się z. 
mebli oazacowanych 
na i:I. 10J5, 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże pr.i:ej· 
rzany być 1110.i:e w 
dniu licytaC)i. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari . 

K'.lrnJrniK S~du 
GroJzkiego w LoGlzi, 
X V rewiru, zamie
szkały w Lo!zi, przy 
ul. Radwańskiej3, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że 
w dniu :> lutego 
1929 r. od g0dziny 
10-ej rano w domu 
Nr. 21 przy ulicy 
Ciasnej odbędzie sią 
lic:ytacia ruchomo
ści, należących do 
P 11 wł a ~amischa 
skł11dając:ycn si~ z 
samocnodu, doni· 
czek 1 słoików osz:a
cowanych na złotych 
4,60J. 

Spis rzeczy i sza· 
cu11ek tychże przej· 
rzany być może w 
dniu licytacji, 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Akuszerka 

a.Salimonowa 
ul. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. „„ ... „„ .... !„„„„„. 
Do akt N! 84i85 

1929 r. 

Ob wie JZczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło· 
dzl. XV-go rewiru 
zamieszkały w Łodzi, 
przy uiicy Radwań· 
sklej 3 na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w 
dn. 5 lutego 19l9 r. 
od godz. lO·ej rano 
w domu Nr. 42 przy 
ulicy Obywatelskiej 
odbędzie si~ licyta
cja ruchomomości 
należących do Leo
na Babińskiego skłe 
daJiacych się z sa
mochodu - taksówki 
oszacowanych na zł . 
1000. 

Spis rzeczy i sza 
cunek tvchże pr:i:ej
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Do akt N! E. 1543 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

Rep. E. N! 1414 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sqdu 

Grodr.kl11go w Brze
zinach Wacław Wal
ter w Brzezinach 
zamieszkały, na za
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że dn. 
6·go lutego 1929 r. 
o godi.. 10 z rana 
w Jankowicach gm. 
Popleń odbędzie, si~ 
sprzedaż przez pu· 
bllci.ną licytację na
chomości. należą· 
cych do Cymermana 
I DobrowolsklegG 
Jói.efa 11 mianowi
cie: inwentarz żywy 
ocenionych na zł. 
1100, które z mocy 
art. 1070 U. P. C. 
mOQi\ był sprzeda
ne niżej oceny. 

KOMORNIK 
W. Wel'9r. 

Dr. med. 130:; 

s. neumnrk 
powrócił 

Cheroby skórne 
I weneryci.ne 

Leczenie lampą 
kwarcow!l 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 1-2 
i od 4-8, 

Panie od 4-5. 

1\oinornik ~ądu 
Grodzkiego w Brze
zinach Wacław Wal· 
ter w Brzezinach 
zamleszk11ly, n11 za
sa~zle art. 1030 U. 
P. C, ogłasza, że 
dnia 7 lutego 1929 
roku, o godzinie 10 
z rana, w Brzezi
nach przy ul. Sien
kiewicza 15 odbę· 
dzie się sprzedaż 

przez publiczną licy- OgłOSZBDil drObDB 
tację ruchomości na 
leżqcycn do Maury- I -
cego F'ra~kensztaj- KUDDO i SDfHdai 
na a mianowicie: 
trzysta garniturów I ______ ..,, 

~.~gs.iok~~~~ zn:no~~ I s11uter1e 
art. 1070 U. P. c. kupuję, pełną war
mogą być sprzeda- to'ć płacę. Solidne 
ne n1teJ oceny. traktowanie. .,Pre-

KOMOR ilK cyzja" Piotrkowska 
W ł I w (t N! 123. 1040 ac aw a er. 

Ur. med. 

Różnner 
llL1elna N2 :i 

r el. N! 28-93 

Powrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo· 

czo płciowe. 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcow4. 

Oddzielna poczeKal
nia d!a pań. 

Dla pań od 3-:> pp 

Bacznesc 
p.p. uarodnlcvl 
l..i .unitur~.c oamou· 
sowy z tremem w 
b11mbusowych ra

mach do sprzeda
nia. Obejrzeć mo· 
żna zawsze w nie·. 
dzielę oa 9-12 rano 
f\leje Kośc:iuszki 41 
lewa oficyna I piętro 
prawa strona. -----PDJ{Ój 
fron10 ·41y pr.Ly inte · 
ligentneJ rodzinie do 
wynajęcia. Szkol
na 32 m. 5. 

W Lodi.1 1 niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie 

Zamiejscowa 

zł. 4.10 Na l·eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. . s . .....,. W tekście 40 , 1 „ 
(strona 4 lamy) 

4 

Ogłoszenia firm :i:ami~jsco.vyc:t, chociażby posladaJ<tcych fil): 
w Lodzi, a centrale gdz1eindziej, o 500/o drote1 od cen miejscowyca 

firmy zagraniczne o IL)Qll/O drożej. 
Każda no .va podwyżJ<a obowiązuj<:: wszystkie już przyjęte ogto 

szenia do z1many cen bel uprzednie30 zaw1adon1enia. Zagranica • • • 8.-
Odnosienle do domu • • 0.40 

Prenumeratę moina przerwać tylko l·go i 15-go kałdego mie•iłłCll 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa• w lodzi. 

Z11 tekstem 30 „ „ 1 „ 
Nekrologi 30 „ 
Zwyczajne Łl , 1 

4 • 
„ 4 „ 
• lOłamów 

Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsz:e 
ogłosz. 50 gr, Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3Jo/o droże1. 

Ogłoszenia w ci:erwonym Kolorze 30 proc:. drożej. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

Za term1no .vy druk ogtoszen, KO:TIU'likató .v i ofiar ad'tllnistracJ& 
nie odpowiada. 

f\rtyKuly, nadesłane bez: ozn~c,enia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

RęKOj)tsów zarówno utytych jak i o:lrz:uconych redakcja n1• 
.i: wraca. 

Redaktor odpowiedzialnv: Mithał Walter. 


